
Europy w boksie

finałach

MUSZA: Dobrescu (Rum.) — Homberg (NRF) 
KOGUCIA: Gr’goriew (ZSRR) — Piovesani (Wl) 
PIÓRKOWA: Welinów (Bolg) — Sltri (Wl.) 
LEKKA: PAŹDZIOR — Miikl (Fin) 
LEKKOPOLSREDNIA: Jengiharian (ZSRR) — Ivanus (CSR) 
PÓLSREUNIA: Potesil (Austr) — Graus (NRF) 
LEKKOSREDNIA: WALASEK — Benvenutti (Wl) 
ŚREDNIA: PIETRZYKOWSKI — Jakovljevlc (Jug) 
PÓŁCIĘŻKA: Stanków (Bulg) — Negrea (Rum) 
CIĘŻKA: Mariutan (Rum) — Abramów (ZSRR)

Tadeusz Paździor

radeusz Walasek

Zbigniew Pietrzykowski
Fot. E. Warmiński

Polali Boczarski (z prawej) w 
wadze pi/wkowcj pokona! Niem-

ycięslwu zakwalifiko- 
do półfinału turnieju

w którym 
za pokonanego
Wiocha SHri

zostal 
przez

Fot. CAF

Sobola LEGENDARNY BRAMKARZ HISZPANII

O PlLKARSTWIE DZISIEJSZYM I WCZORAJSZYM str. 4 Pietrzykowski:

Nr 81 (1369) Warszawa, 1 czerwca 1957 r. Ceną 80 gr.

PAŹDZIOR, WALASEK i PIETRZYKOWSKI

Polska^ ZSRR, Rumunia i Włochy

Jakovijevic

to groźny

przeciwnik
PRAGA, 31.5 (tel. wl.). — * 

A w?ęc Jestem Już Jako pleni*- i 
szy z Polaków — i myślę, $ 
że nie ostaLni — w finale te-J 
gorocznych mistrzostw — 4 
mówi Zbvs^ek Pietrzykowski.! 
— Podczas dzisiejszej walki js 
z Nemeem Nickelem posta-s 
powiłem solidn e się rozgrzać.? 
odvż zdaję sobie dobrze? 
sprawę, że mój Jutrzejszy^ 
przeciwnik Jugosłowianin Ja-g 
jovijevic bedzie pięściarzem g .

tuckeia. , g
Jestem wściekły na swój.Mp *

tjtóry przez dwie rundy a 
spisywał się zupełnie deb ze,6 
i raptem w L-zec ej zachcia’oS 
mu się krwawić. Ale Jest# 
już p zecież rzeczą natural-g 
ną. że tam, gdzie rąbią drze-g ? 
wo, to lecą wióry — uspokaja 
się Zbyszek, dodając na za-|0 
kończenie. Iż postara się wy-R 
wleźć ze Złotej Pragi mi-y 
itrzowski pas.

Paździor:
Kem życiową

szansę

i postaram się...
B — Posiadam dziwne usposo- 
8 hienie. W prywatnym życiu je- 
g stem bardzo nerwowy, a gdy 
3 tylko wejdę na ring i usly- 
3 sze dźwięk gongu, z miejsca 
a robie sie najspolcojnfejszym 

w śwlecie człowiekiem. Nic 
mnie wtedy nie wzrusza.

IM Prawdę mówiąc, gdy tylko 
¢5 zapoznałem się w pierwszym 

dniu mistrzostw z rezultatem 
& losowania t zobaczyłem w 
S swojej połówce nazwiska ta- 
& kic.i pięściarzy. Jak mistrz o- 
S llmpJJski z Melbourne Mc 
3 Tanoart (Anglia), Łagietko 
® (ZSRR), Herper (NRF), i rVitic 
« (Jugosławia), nie bardzo wie- 
M rzy-em. że zajdę aż tal< da- 
M leko. Mam teraz p-zed sobą 

życiową ' szansę. Dobrnąłem 
do flna’u i. rzecz Jasna, dam 

3 z siebie wszystko, aby zdo- 
3 być dla naszych barw mi- 
3- strzowski tytuł.

rozdziału opo-

którym powinien

półfinałach, trzech, a mianowicie PAŹDZIOR. WALASEK i PIETRZYKOWSKI

©

Milewski (z

Mecz o wielką stawkę na Stadionie Dziesięciolecia

&

Nasi specjalni wysłannicy rei J. Zmarzllk i red. J. Woj dyga donoszą
PRAGA, 31. 5, (tel. wl.) Tak więc dobrnęliśmy do końca przedostatniego i 

wieści o praskich mistrzostwa ch Europy w boksie. Z piątki Polaków, którzy wystąpili w 
dostąpią

zaszczytu bezpośredniej walki o złote pasy mistrzowskie. Prze żyliśmy tu wiele emocji i wie­
le przyjemnych niespodzianek, które zgotowali nam nasi pięś ciarze, a szczególnie BOCZAR- 
SKI I PAŹDZIOR. Przed mistrzostwami pisaliśmy, że Paździor może być czarnym koniem 
mistrzostw, a nie przewidywali śniy Iż on właśnie zrobi najw iększe wrażenie z całej druży­
ny, że zaimponuje widowni pr askiej, re stoczy najwspanials ze boje, równe pojedynkom 
Leszka Drogosza za najlepszych jego czasów. Paździor to w ogóle największa rewelacja mi­
strzostw.

O krok od finału I od tytu 
lu mistrza Europy był także 
pięknie walczący Boczarskl 
Nie znalazł on jednak uznania 
w oczach bardzo słabych sę­
dziów, dla których jeden przy­
padkowy knockdown znaczył 
więcej niż 3-rundowe piękne 
akcje Polaka. Wyeliminowany 
zastał też ZYGMUNT MILEW­
SKI, ale jego przeciwnik Jen- 
gibarian znajdował się w tym 
dniu w tak. wspanialej formie, 
że nasz pięściarz nanrawdę nie 
wiele mógł zdziałać.

WALASEK byl naszym fa­
worytem jeszcze przed mistrzo­
stwami, jednak po pierwszych 
walkach mieliśmy trochę za­
strzeżeń do jego formy. Do­
brnął jednak szczęśliwie do
finału.
mieć najlższejszą walkę.

PIETRZYKOWSKI nie spra­
wił zawodu. Jako jeden z 
obozu wielkich mistrzów pięści 
z „przeszłością", przedostał się 
pewnie do finału. A to nie uda­
ło się prawie żadnej sławie.

Przepadli w eliminacjach i w 
półfinałach wszyscy mistrzowie 
olimpijscy i gwiazdy ostatniej 
Olimpiady: Safronow. Mc Tag- 
gart, Kidd. Lagietko. Szatkow i 
Nltschke. Nie są to mistrzostwa 
na najwyższym - poziomie, ale 
ogromna większość dotychcza­
sowych walk była bardzo wy­
równana I zacięta.

Nie zarysowała się specjalna 
przewaga żadnego z państw. 
Wielka potęga po ostatniej 
Olimpiadzie — ZSRR ma w fi­
nałach trzech bokserów to jest 
tyle co Polska, Rumunia, I Wło­
chy Wielką niespodzianką jest 
powrot Wioch do grona krajów, 
stanowiących czołówkę bokser­
ską Po raz pierwszy w finałach 
mistrzostw Europy znaleźli się 
stale maszerujący w górę Buł­
garzy. Od niepamiętnych cza-

nie zawiódł, przygotowując 
świetnie swoich chłopców.

W sobotę odbędzie się ostatni 
akt mistrzostw Nie pozostaje 
nam nic innego, jak życzyć 
trójce polskich pięściarzy I nam 
wszystkim ..złamania nogi'* ! 
przed wejściem do Zimowego 
Stadionu. '

Jednym z dwu finalistów pra 
skiego turnieju jest reprezentant 
NRF — Hombera, który w walce 
półfinałowej zwyciężył pogromcę 
naszego Kuk’era — Walijczyka 

Daviesa

Fot. Knoblnck

sów nie ma finałach ani
jednego Anglika,

Z naszych pięściarzy możemy 
być zadowoleni. Prawie wszyscy 
walczyli jak Iwy. a wielu z 
nich właśnie podczas mistrzostw 
osiągnęło szczytową formę 
FELIKS STA MM i tym razem

TOTEK
znosi

prawej) zakwalifikował się do półfinału po zwycięstwie nad Włochem Puaci 
(na zdjęciu), uległ jednak w półfinale Jengibarianowi Fot caf

grają o wiosenny prymat w lidze
OŁÓWKA I ligi piłkarskiej zaczynia się powoli klarować. Będąca od początku sezonu 
w dobrej formie Gwardia Warszawa zluzowała w czwartek Lechlę na pozycji lidera. 

Równocześnie i Inni kandydaci na wiosennego mistrza, którzy w pierwszy meczach przeżywali
ciężkie chwile, prą do przodu,, konkurentów z walki

Górnik Zabrze zajął wreszcie 
dawna pozycję

W'a l a s e k:
Nie mywałem 

że będzie

tak trudno
— uf; ale taka walka wy- g 

^zerpuje siły — jnówi TAl>E-k 
USZ WALASEK po swoim 0
zwycięstwie nad Sobolewem SS
(ZSRR). — Myślałem, że na to « 
iwyciqstwo nie będę musiał H 
lak się napracować. Rosjanin m 
o pięściach jak młotki dał m» W 
się porządnie we znaki. Szedł 
ciągle do przodu i był trudny 
do utrzymania. Walka była wr 
bardzo wyrównana, dlatego eg 
taż po jej zakończeniu oba- {* 
vialem się nawet o ostatecz- g 
ny wynik.

Warszawa

ograniczenie 
wygranych

PP Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że decyzją GKKF zo­
stały wprowadzone następujące 
zmiany w regulaminie zakla- 
dów:

po 1. Znosi się istniejące do­
tychczas ograniczenia wygranej 
do 100.000 zl od jednego zakła­
du (tzn. można wygrać dowolną 
sumę):

po 2. Wypłata wygranych do 
wysokości 500 zl od jednego za­
kładu. niez.aicżnie od stopnia 
wygranej, będzie dokonywana ; 
najdalej w ciągu 10 dni od daty 
zakładu.

Powyższe zmiany obowiązują 
począwszy od zakładów na 
dzień 2 czerwca.

Od Redakcji: Cieszymy się, że 
cześć postulatów wysuwanych 
przez naszą gazetę w rubryce 
„Toto-Przegląd" zostało szybko 
wprowadzone w życie. Zmiany, 
wprowadzone przez PP Totalizator 
Spo- towy. przyczynią się z , pew­
nością do zwiększenia ilości za­
wieranych zakładów, dzięki czemu 
wzrośnie fundusz przeznaczony na 
inwestycje sportowe, których brak 
odbija Się ujemnie na życiu spor­
towym nalega kraju.

Budny atakowany przez Kempnego (w ciemnej koszulce) wy­
łapuje jedną z trudniejszych piłek, podczas spotkania o mi­
strzostwo I ligi między Legią i Górnikiem Radlin 

rot. cat

należną mu od --------- ,—
równając się. po czwartkowym 
zwycięstw le nad Lechią.. punktami

pnle się również Legia Warszawa 
Wdarł» n ia już w skład nler 
wszej szóstki. Wysoka jest nadal 
lokata Budowlanych Opole, którzy 
walczą o lepsze z Lechią. ŁKS i 
Lesią

Co ar wieksze przejaśnienia ma 
my także w dalszych rejonach ta­
beli. Lech Poznań, przegrywając u 
siebie z Budowlanymi Opole, stra­
cił ostatecznie pe spektywę na o- 
puszczenie strefy zagrożonej. Przyj­
dzie mu zatem zamykać w run­
dzie wiosennej l-ligowy orszak 
wspólnie z radlińskim Górnikiem.

Nie ma jednak wiele czasu na 
żadne ełchsze refleksje. Czas na­
gli. bo zbliża się ligowa niedziela 
rozstrzygnięć Czwartek dał pierw­
szy głodny sygnał. Wszelkie znaki 
na ziemi’ i niebie wskazują, że 
mistrz wiosennej rundy wyłoni się 
z pary Górnik Zabrze — Gwardia 
Warszawa I właśnie w niedzielę 
obaj ci wielcy rywale grać będą 
ze sobą w Warszav.de na Stadionie 
Dziesięciolecia, Brawa, wielkie bra­
wa dla twórców l-tigowego termi­
narza!

WIELKA STAWKA MECZU 
WARSZAWSKIEGO

W stolicy narodzi się najpraw­
dopodobniej wiosenny mistrz I li­
gi Warszawiacy mają zatem wiel­
kie szczęście. Rzadkie* to bowiem 
zrządzenie losu, aby z bezpośred­
niego pojedynku dwu wielkich ry­
wali wyrósł zdecydowany przodow­
nik. Ogromna Jest to również saty­
sfakcja dla grających ze sobą part­
nerów. Wyjść, względnie się urno 
cnić na czole tabeli po takim szla­
gierom ym spotkaniu, to znaczy 
więcej, niż wygrać trzy kolejne 
mecze na początku sezonu. Tu cho­
dzi już konkretnie o okresowy pry* 
mat w kraju.. tu chodzi o przeję­
cie mistrzowskiej sztafety z rąk 
warszawskiej Legii.

Spróbujmy teraz na trzeźwo o 
cenić walory, obu Jedenastek.

KLUCZ DO WYGRANEJ

Górnik Zabrze był ogólnym fa­
worytem fachowców Jeszcze na 
długo przed rozpoczęciem • mi­
strzostw. Mit wielkości Kowala i 
Pohla oraz trener węgierski Opa­
ta zrobili tu wiele. Dziś Już, wli-

o zaszczytny tytuł.

domo. że formacją popisową Górni 
ka Jest atak, który potrafi zagrać 
niezwykle przyjemnie dla oka, nie 
zawsze jednak również skutecznie 
w sytuacjach podbramkowych.

Zresztą Górnik staje się z dnia 
na dzień coraz bardziej wyrów­
naną jedenastka. Trener Opata dla 
wzmocnienia słabszej teoretycznie 
ohronv nie waha się do niej wsta­
wiać ćlotychczasowego lewoskrzy 
Iłowego Czecha Udany też był 

eksperyment zatrudnienia Gawlika 
w roli ‘pomocnika.

Równie silna, Jak atak Górnika, 
jest piątka warszawskich „harpa- 
gonów**. Gra jednak nieco inaczej. 
Umie, co prawda, także zag. ać ład­
nie optycznie, ale nastawia sJe 
przede wszystkim na szybkość i 
skuteczność akcji, świadczy o tym 
najlepiej Ilość zdobytych bramek. 
Zdobvła-lch Gwardia już 19. a więc 
najwięcej spośród wszystkich li­
gowców.

Klucza do wygranej szukać więc 
należy cłównie w skuteczności gry 
obu ataków, a dopie c potem w 
postawie obrońców. Oczywiście nie 
należy zapominać o ogromnej w 
tym meczu roli pomocników. Obie 
strony dysponują w.: tej formacji 
niemal równymi, Jeśli chodzi o u- 
miejętności zawodnikami. Wygląda 
zatem na to, że na ostateczny suk­
ces którejś ze stron może mieć 
również ogromny wp’yw dyspozy­
cja psychiczna ; jednego czy dwóch 
zawodników. Bo pod względem 
kondycyjnym. Jako całość, okazalej 
prezentuje się Gwardia.

MECZ „PRZEŁOMU**, W KRAKOWIE

Drugi warszawski l-Ugowlec. Le­
gia wyjeżdża do Krakowa. Wisła 
piata swym zwolennikom Jeszcze 
większe figle, niż Legia. Wycho­
wankowie-trenerów'Woźniaka 1 Gra­
cza grają bardzo nierówno, jakoś 
ospale, .wolno, bez -większego po­
lotu. Poza tym mają pecha cło 
własnego boiska. W; trzech: me­
czach, rozegranych .w Krakowie 
Wisła zdobyła, dopiero Jeden punkt. 
Tyleż punktów zdobyła Legia... na 
wyjazdach.

Nieco lżejszy mecz powinnamleć 
w niedzielę Łechta. Potrzebne jest 
Jej przede wszystkim odprężenie 
.nerwowe 1 nieco spokojniejsza grd. 
aniżeli w, czwartek z Górnikiem 
Zabrze. W obozie,gdańszczan ’uwa-

Dokończenle na str» 4 •

- Białoruś
Wczoraj po południu w Stolecz- 

nvm Komitecie Kultury Fizycznej 
odbvla się uroczystość podpisania 
umowy o współpracy i nawiązaniu 
bliższych kontaktów sportowych 
miedzy sportowcami Warszawy 1 
Białoruskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej. Umowę podpisa­
li’ z upoważnienia Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy Ra­
dzie Ministrów BSRR — Eugeniusz 
Konoplin (przewodniczący KKF1S), 
zaś z upoważnienia St. KKF — prze­
wodniczący Karol Greniuch.

Umowa, której ważność określo­
no na 5 lat, przewiduje wymianę 
doświadczeń i informacji, sporto­
wych, wzajemne kontakty sporto­
we, (międzyklubowe5 i międzyokrę- 
gowe) na warunkach bezdewizo-. 
wych. organizowanie wspólnych o- 
bozów sportowych. W bież, roku 
do BSRR wyjedzie ok. 10 warszaw­
skich zespołów, w tym: siatkarze 
(juniorzy 1 juniorki), gimnastycy, 
lekkoatleci fna mecz lekkoatletycz­
ny kobiet 1 mężczyzn Warszawa — 
Mińsk), koszykarze, reprezentacje 
sportowe Uniwersytetu ’i Politech­
niki Warszawskiej. Przewidziany 
jest również wspólny obóz piłka­
rzy „Marymontu*1 i ,.Urożaju“ w 
Mińsku, mecz bokserski seniorów 
1 juniorów oraz podobna impreza 
w szermierce. Rewizyty sportow­
ców Białorusi nastąpią w 1058 r.

Rozmowy, które poprzedziły pod­
pisanie umowy; toczyły się w bar­
dzo przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze.. Ze swojej strony prag­
niemy dodać, że tego rodzaju ini­
cjatywa St. * KKF zasługuje ze 
wi zechmlar na uznanie. Na zdjęciu 
fotoreporter: utrwalił moment skła­
dania podpisu na tekście ■ umowy 
pir^ez Z. KonopUna, (SB)

Warszav.de


Nr *1Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Listy 10 najlepszych I Trener Wielinski opowiada

w narciarstwie w sezonie 1956/57
LISTY io najlepszych narciarzy 

został?' opracowane przez Ko-
Sp«»rtown PZN w dwu wer- 
Jedna blerze pod uwa^ę 

drusra trzy najlepsze wy-
nikł zawodnika,

sezonu

Poniżej poda jemy listę, bloracą 
pod uwagę dwa najlepsze wyniki, 
gdyż wierniej przedstawia ona sy-

Kadra

Włodzimierza Czarniaka, Korze- . 6. Zelek 
nlowsldeeo I Kurka, którzy z po- 7. Figura 
v. odu kontuzji nie mogli starto- 8- Szc?eF.'?,,’,; 

nie- ! '4- Bukowski
v. odu l onuizji nie mogli r 
wać. Starty ich zmieniłyby 
wątpliwie wygląd list, szczególnie 
na czołowych pozycjach. ’

W konkurencjach kobiecych, 
dalekie miejsce Kowalskiej tłmna-
mócla się ona przygotować rio se
ronu, gdyż akurat na samym jego 

....... {początku została... mamą, Niepeł-
ach zjazdowych ne listy w slalomie specjalnym i ! 
?yf|Rowano Roja, | rje^nzie spowodowane są brakiem !

73 TllH'1 l<'/pL- hv 7/lrthvlv <1H. !zawodniczek, któro by zdobyły od- j
pnwierłnią Ilość punkt 
nlających do dostania 
10 najlepszych. Sulac

u poważ- !
•de na listę ’

Biegi na 30 I
1. Wójcik
2. Cieślar
3. Marek
4, Bukowski
5. Zięba
6. Jankowski
7. Czerniowskl
8. Styrezula
9. Dąbrowski

lo 10. B. Krzeptowski

narodowa
wioślarzy

rażnie o kryzysie w konkurencjach 
zjazdowych kobiet.

Listy najlepszych w konkuren­
cjach biegowych nie przynoszą 
żadnych rewelacji. Na podkreśle­
nie zasługuje t} Iko fakt, że zna­
leźli sle na niej w liczniejszym niż
poprzednio ślązac;

natomiast uwagę brak na 
impljcr.yka Mateji. Ten do- I 
biegacz — nadzieja nasze- ■Prezvdlum PZTW zatwierdziło po 

rpuataćh w Kruszwicy skład kadry, . > ■ ■ , ■ ■1 LI . | nie umożliwiono mu. niesretv, ani;
akowska (iedvnka) startu. W gronie komblna-wy «oka. i trzeba do-i 

AZS Krakov.. Dop« ńwalska st sprawiedliwa lokata bardzo I
ska. Korzeniowska Kowalska st^ e^-nl-a Rujoka. |

Piątek, Flakowna. Krawacka Ty . rt.lv.ai, 11<la s|;oc,ków. Dalekie!
"'pełny brak ta1ósemki AZS Wrodain. Prochowłfca. | ___ _.........

Głowińska. Btrek, Majkowska, st ( czv FOr(PCm może kogoś wprowa- 
Długoszewska (czwórka podwójna . w błarI Trzeba więe wvjaśnić. 
AZS Krakowi. Goscinlak, Przewóz- H,e stało się to wszystko na skutek 
nlak idwojka podwójna AZS Poznj. I’n-ont”zjf. One to właśnie wyellmi 
Barwlcka, Krysińska (dwójka P°d-lnoWały czołowych skoczków 7 
wojna AZS W-waj. ’ najważniejs^ch konkursów l dla-

jak Furman j

MĘŻCZYŹNI: — T. Kocerka (je- i tego nie zostali nni sklasyfikowani, 
dynka BTWi. Gałązka (Jedynka! * - ---------------
Gwardia), Schwarzer, Jagodziński,
st. Mainka (dwójka AZS Wrocław». 
Knopp, Jezierski, Augusyniak, Neu- 
mann, st. Kasprowicz (czwórka 
CWKS), Błasińskl, Starybrat, Para­
dowski, Grajczyk (czwórka AZS 
Wrj, Pephanc, Wrzeszykowski, 
Samczuk, Leszczyński, Ciołkowski 
Neumann, Mazurewicz, Budzyń­
ski (ósemka CWKS). Kęsy, Berent, 
Jałga, Dmochewicz, Domińskl, To- । 
maszewski, Morawski, Lublszewskl,. 
st. Kuśmirek (ósemka kornbinowa- , 
na BTW — CWKSr, Dakszewicz 
Antkowiak (AZS Wr. — uzupełnie­
nie ósemki).

Kadra ma przed sobą bogaty se-
zon zadania. Trzech zawódni-

narciarstwie rok 1956-57:
MężCZYtNI 

Slalom specjalny:
1. Gogólskl —

2. Ciaptak —
3. Pękala —
4. W. Wawrytko —
5.
6.

J. Marusarz —
Bachleda —
Rybiński —
St Wawrytke —
Dziedzic —
Kołaczek —

Slalom-glgantl

CWKS 
CWKS 
Kolejara 
tWKS I 
CWKS 
Start 
Wisła 
CWKS
Wł.

AZS 
Start 
CWKS 
Wisła 
Wisła

50 km!
AZS 
Start

Wisła 
CWKS 
Start 
Wisła 
CWKS 
Start 
CWKS

Kombinacja klasyczna:
1. Kowalski
2, Groń
3. Karpiel
4. Bujok
5. Paszka
6. Mraclelnlk
7. Styrczula
8. Koroczka
9. Wav/rytko
0. Bukowski

Wisła 
Wisła 
CWKS 
Start 
Start 
Wisła 
CWKS 
CWKS 
Wirła 
CWKS

Skoki:

2. Huczek
3. Sieczka
4. Węgrzynkiewicz
5. Kowalski
6. Przybyła
7. Wieczorek

10.
Kula 
Mraełelnlk 
Daniel

KOBIETY:
Slalom specjalny:

1, Grocholska —
2. Kubic*Goqólska 

Daniel3.
4. Kowalska
5. Bujak-Waga
6. Ćwiękała
7. Blauth

Sześć dni
w kraju rekordzistek świata
W' 1ELKIE osiągnięcia holender­

skiego pływania są nie oa 
dziś zagadką dis setek trenerów 

i miłośników tej dyscypliny spor-

Do Amsterdamu, Hilversum, 
Lejuy i wieiu innych miast Ho- 
ibadii, jak do jakiejś .europejskiej

— W tym M-tysięcznym mieście 
znajdują się dwie kryte płvwal- 
nie i... siedem otwartych, w tvm
ani jedna z

ków z czwórki AZS Wrocław po­
dobnie zresztą jak czołowego wio­
ślarza Gwardii — śmietankę czeka 
w czerwcu miesiąc ćwiczeń po stu­
diach. co w efekcie przekreśla Ich 
sezon wioślarski. Dlatego w pełni 
popieramy prośbę PZTw. aby mo- ' 
zna było przesunąć Ich ćwiczenia ! 
na okres Jesienny.

2. Ciaptak
3. Popielueh
4. W. Wawrytko
5. Pękala

10.

Już niedługo
pojedynki

Przegląd
Express

Podczas wioślarskich regat ell-
mutacyjnych w Kruszwicy nie za- । 
pomnlano o prasowym zaciągu. I 
-Wieczorem w sobotę tłoczno żro-

wszyscy działacze i trenerzy, zain­
teresowani tą akcją. Problemów 
zrhrało się sporo’.

Najważniejszym z nich był start 
wioślarzy z zaciągu podczas regat
międzynarodowych lipCU. Jak
wiadomo, w regatach tych jest 
zaplanowany bieg „ósemek olim- 
piiskich". Ponieważ do zaciągu w
kilku ośrodkach 
tylko juniorzy, f 
nikł (Kraków, l

zgłaszali się nie

Poznań, Wrocław,
Toruń. Bydgoszcz, Warszawa) po­
stanowiono przeprowadzić w rega­
tach bieg ósemek juniorów, junio­
rek i seniorów, z zastrzeżeniem, że 
każdy z tych biegów tylko w tym 
wypadku dojdzie do skutku, jeżeli 
zgłoszą s’e do niego co najmniej 
cztery osady. Poza tym zalecono 
przeprowadzenie w mistrzostwach 
obiegowych l imprezach lokalnych 
odrębnych biegów dla wioślarzy z 
prasowego zaciągu.

Akcja zaciągu rozwija się. objęła 
też Kraków, Opole i Kalisz. Duża 
żywotność wykazuje Poznań, gdzie 
wioślarze z zaciagu już startują, 
wygrywają 1 prowadzą w AZS-ie 
wszechstronne treningi.

W Warszawie ■ Klub Wioślarski 
„Wisła" zamierza na swe wewnę­
trzne regaty (B—9 bni) zaprosić 
wioślarzy Gwardii i przeprowadzić 
pierwsze spotkanie ósemek Prze­
glądu i Expresu. W tydzień póż-
niej mistrzostwach
nasza osada znajdzie już trzecią w 
tym roku okazję startu. Ze swej 
stronv nroponujemy, aby w mi­
strzostwach puścić osobny bieg 
ósemek z zaciągu, doprowadzając 
tym samym do małych „derbów 
prasowych*' podczas poważnych re­
gat.

Kryst.

Koszykarki wyjeżdżają 
do Belgradu...

W SOBOTĘ 1 czerwca wieczorem 
wyjeżdża z Warszawy pocią­

giem do Belgradu kobieca repre­
zentacja Polski w koszykówce, aby

2.
3.

Dziedzic 
Marusarz 
St, Wawrytko 
Myśliwiec 
Gogólski

Zjazd:
Dziedzic
M. Popielueh 
Zarycki 
J. Marusarz

5. St. Wawrytko
6. J. Popielueh
7. Rybiński
8. A; Czarniak
9. Jasiewicz
0. Stanco

km:

2.
Kwapień 
Sobczak

3. Rubli
4. Furtak
5. Jankowski

CWKS 
CWKS 
Start 
CWKS 
Kolejan 
AZS 
CWKS 
CWKS 
Stal 
CWKS

AZS 
Start 
CWKS 
CWKS 
CWKS 
A2S 
Wisła 
CWKS 
AZS 
Wisła

Wlała 
CWKS 
Wlała 
Wisła 
Start

CWKS 
CWKS 
CWKS 
Sparta 
Wisła 
LZS 
LZS 
CWKS 
Wisła 
CWKS

CWKS 
CWKS 
Wisła 
Wisła 
Wisła 
AZS 
CWKS

Slalom-qlqant:
1. Grocholska —
2. Daniel —
3. ’
4. Bujak-Waqa —
5. Kowalska —
6. Rzepa —
7. ĆwigKała —
6. Blauth —
9. Wróbel —

10. Bież —

08720153
CWKS 
Wisła 
CWKS 
Wisła 
Wisła 
Stal 
AZS 
CWKS 
Wł.
CWKS

Zjazd:

1. Grocholska
2. Daniel
3. Ćwiękała
4. Bujak-Waga
5. Gogólska

7. Blauth

CWKS 
Wisła 
AZS 
Wisła 
CWKS 
Stal 
CWKS

Bleql na S 1 10 km:
1. Bukowa
2. Pfksa
3. Biegun
4. Z. Krzeptowska

6. Karpiel
7. Kroker
8. Kawulok
9. Tlałka-Stopks

10. Cz. Stopka

M.

Warszawscy lekkoatleci 
przed meczami ligowymi

IE wszyscy chyba wiedzą, że 
Warszawa posiada drużynowe-

go mistrza 1 wicemistrza Polski v.. 
lekkoatletyce. Zeszłoroczne roz- 
grywki przebiegały nieco bezgłoś­
nie, a owe zaszczytne lokaty wy

dU .toHcy Lkko.tl.d 
......... - ---------- - CWKS i Sparty.Podczas treningu na krytej pły­

walni kąpie się jednocześnie ok.

punktów. Swatowskl pobiegnie 
na i00, 200 m . oraz w «ztafęJ! 
4x100 m. Mach ma w pianie ajj 
400 mk Biegi średnie to Kupau?
Kiełczewskl I Radke, Na 5.000 ^ 
pobiegnie" IzcMpańskl. Chejnicu 
walczyć będzie w 3 konkurencjicv 
100 m, w dal 1 na 80 m pj, 
my nadzieję, że w Krakowie 
dzie nam dobrze. .

— Mamy apelyt na powtórzenie 
zeszłorocznego sukcesu. V. j*ylaniy 
więc do Krakowa najsilniejszy 
skład. Zabraknie w nim Jedynie 
Malcherczyka 1 Chojnackiego. Pier­
wszy Już trenuje, ais na wszelki 
wypadek nie chcemy go nadwerę­
żać w tym ważnym trójmeczu; dru­
gi — lekko choruje. Ustawiamy 
tak naszych zawodników, aby uzy­
skać możliwie największą Ilość

W niedzielnych rozgrywkach II 
gołych w Warszawie zobaczymy

100—150 osób Zawodnicy mają ! 
wydzielone dwa — trzy tory. Dzlę- । 
ki tak dużej Ilości kąpiących się, |, , — ------- ...... zawodników wicemistrza Polski

'alnlo prywatne sa dochodo- । o t»’-Treneroin to nie przeszkadza. I Oparty. Trener Zabierzowski ta^ 
niorskleąo powietrza*'’łyknąć jak ! ponieważ ne ma mowy, by przy- i móni o zbliżającej się imprezie: 
największy haust wieazy o pły- godny kapielowicz pływał na
waniu — po to, by później zdy- i miejscu przeznaczonym dla za- 
ąkemować ją u siebie, w kraju. ' wodników. Lato nie ;e.n zbyt kr- 

Na wędrówkę do Holandii wy- । f2?31'1' dla Holenderei:. Jen v.

uziaiacze
podążają żądni

trenerzy 
porcją

wiedzy 
pływaccy. ।

wilgotnego ! w®.

ruszył ostatnio z Polski trener 
Zygmunt bieliński uważając, że
najlepiej na miejscu roz' 
holenderskie krzyżówki i

i tym czasie zimno i kukunąstolet- 
i nie pływaczki muszą częsta' tre- 
i nować w wodzie o temperaturze

.'lim, rodzinnym mieście rekordz*- 
s;ek świata — Mary Kok i Atie 

| \oorbij, cizicli się on z Przeglą- 
! dem swoimi wrażeniami

' nawet stopm. Tę wiadomość
R,iver- ; P1^ «waM। wodnikom 

I wiad, trer

za-

— Tak Się składa, że do pierw- 
«zeco rzutu przystąpimy w niezbyt 
korzystnej dla nas sytuacji. , 
składu zeszłorocznego ubyło bo­
wiem aż 16 zawórników I klasy 

mecz z AZS Warszawa i Spar-

Kalendarz imprez

| — Jakie są Pana uwugi o ho- j 
। IcndersKtej technice pływania?

— mówi, końcża.c w; 
er Wieliński.
Rozmawiał

W. Duński

; tą Białystok •stawimy więc na-
; szych nielicznych „kosynierów “ 
i ?;dłę, Makomaskiego, Sosgórnika, 
; Bilińskiego, Mankiewicza, Zr- 
. rzycką oraz młodzież. Oczywiście

I — W zasaaz.e 
। nie zauważyłem 

iu. Jedynie w

wtększycii różnic 
w żadnym sty- 

crawlu widoczna '
jest znacznie głębsza, niż nas, I Harcerskie będziemy ju: silnlejsi. ?-ie wiele

। praca nog. idzie mianowicie o to, ।
i :z Stender zwraca szczególnie, i
I oaczną uwagę na właściwą pracę '
| nog pod wodą. Nogi nie mogą [ ****’■*■■'* •/ 
I wyskakiwać ponad powierzchnię [
। wody. Dlaczego? Po prostu cała 
i energia powinna być skierowana 

w kierunku poziomym, a me pio- ! 
nowym. Uderzenia nóg nad wodą I 
nie dają wielkich efektów, gdyż I 
siła rozprasza się. Drugą szcze- . 
gólnie ważną sprawą w crawlu 1 •* 
holenderskim jest niesłychanie 
dynamiczna praca rąk. Pływak,
startujący na krótkich dystansach, 
macha ramionami jak wiatrak.

— Czy daje się zauważyć coś no-
wego metodach treningu?

— Przede wszystkim zwraca u- 
wagę intensywność treningu. Kil-
Kunastoletnie c 
dwa, a często

dziewczęta trenują
trzy

dziennie. Poza pływaniem
razy 

upra-

na start!
Rozgrywane na terenie całego 

:raj:t 'eliminacje sztaiet chlopcov. 
dziewcz»’ uo ogólnopolskich za-

wodów. organizowanych nodczas 
Memoriału .1. K’’socińskiego. zosta­
ły zakończone. P,o!ski Związek Lek­
koatletyczny wspólnie z redakcją 
..świata Młodych” na podstawie

to nam jednak pomoże, gdyż regu­
lamin jest ułożony w ten sposób, 
ż.e v.alczyc możemy tylko o miej- 
'ca w jednej grupie <od 4 do

Piłka nnina
I LIGA

Górnik Radlin — LKS Łódź' a 
£Oćz. 16.30 w Rybniku (Eiiak z 
Opola: .

Stal Soanowiee — Polonia By- 
tom o godz. 17 (Nowak z Rje.c)

Gwardia W-wa — Górnik Zabrze 
o godz. 17 na S.aclorde Dziesięcio- 
|j»r«a /Kula z Kraków?

Wicia Kraków — Legia W-wa o 
godz. 17 (Paszkę z Poznania-

Lechia Gdafsk — Lech Poznań, 
o godz. 18 (Panfil z Łodzi)

Budowlani Opcie — .R,?ch. Ch0“ 
rzów o erndy. 17.30 (Buśkiewicz z 
warszawy)

Zryw Gniezno — LZS Grudihdi 
(Lewicki i Sobczak)

Tenis stołowy

rai; syt/acja, że będzie-
my mieli więcej punktów niż naj­
gorszy zespół walczący o miejsca 
od 1 do 3. Ale to już trudno.

— Jakich pojedynków możemy 
spodziewać się podczas tych zawo­
dów?

— Przede wszystkhn ciekawy
rai najlepsze ze- । będzie oszczep. Jeśli nawet Kopyto 

j nie będzie Jeszcze startował (a niespoiy...........   „c........... - ,
moriahi rozegrają walki finałowe. 
Oto lista sztafet: chłopcy — Szkoła

Kolejarz 
Wisła 
AZS 
Wisła 
Wisła 
Kolejarz 
Sparta 
Sparta 
Wisła 
AZS

Matzenauer

wiają wiele sportów uzupełniają­
cych — grają w siatkówkę, ko­
szykówkę waterpolo. Stender, 
dla zwiększenia siły’ u pływaczek, 
bardzo chętnie wykorzystuje ele­
menty treningu lekkoatletycznego, 
z uwzględnieniem ćwiczeń gibko- 
ści, zwinności i siły. Takie za­
wodniczki, jak Ada * den Haan. 
czy Mary Kok są niesłychanie 
silne. Reasumując, można by po­
wiedzieć, że Holenderki swe suk­
cesy zawdzięczają w dużej mie­
rze olbrzymiej kondycji 1 wytrzy­
małości. osiąganej w drodze wy­
tężonego treningu.

— Co poza tym rzuciło się panu 
w oczy?

— właściwie pojęte znaczenie 
pływania dla rozwoju dzieci. Ho­
lendrzy uważają, iż nic tak do­
brze nie kształtuje pod względem 
fizycznym młodych organizmów, 
jak pływanie. I dlatego gremial­
nie ‘prowadzą za ręce swe po­
ciechy do klubów pływackich. 
Ten pęd do pływania pozwala na 
wczesne rozpoczynanie treningu 
zawodniczego, gdzieś od 8 roku 
życia. Skutki tego znamy, czyta­
jąc wiadomości o rekordach świa-

bitych Holandii. Autorki
tych rekordów wyrastają na zdro­
we, smukłe 1 silne dziewczęta.

— Ostatnie pytanie. Ile pływalń 
naliczy) pan w Hilversum?

Niezbyt różowe perspektywy
naszego narciarstwa
wykazała ogólnopolska narada trenerów

W ZAKOPANEM w dniach 27 
” i 28 maja odbyła się ogól-

przedstawia się lista 12 naj-1 dzie Cortina d‘Ampezzo

nopolska narada
narciarskich. Ze 
przygotowanie 
przyszłorocznych

trenerów 
względu na

lepszych wyników narciar- 195B), 12. Jan Ciaptak — slalom 
skich w naszej historii, którą gigant (23 m. na Mistrzostwach

Podstawowa Nr 2 w Brodnicy — 
31,9 sek., Szkoła Podstawowa Nr 
12 w Poznaniu — 31,9, Szk. Podst. 
w Zgorzelcu — 32,5, Szk. Ogólno­
kształcąca im. Świt' czewskiego w
Wałbrzychti 33,0» szkoła pod-
stawowa Ńr 16 w Poznaniu — 
33,1. Szk. Podst. w Wiśle Centrum 
— 34,4.

dziewczęta — Szk. Podst. Jabło-
nowo pow. Brodnica 33,6, Szk.
Podst. Nr 11 w Poznaniu — 34,4, 
Sekcja Dziecięca KS Lotnik W-wa 
— 35,2, Szkoła Podst. w Zabiolu
woj. białostockie
Podst. Ńr 33 w Poznaniu

35,2, Szkoła
35,4,

Szk. Podst. Nr 3 w Knurowie woj. 
katowickie — 35,5.

Zawody finałowe odbędą
na dystansie 4 x 80 m 1 zwy­
cięska sztafeta otrzyma tytuł naj­
lepszej harcerskiej sztafety na tym 
dystansie w Polsce.

jest wykluczone, że będzie). to 
Sidło i Paprocki będą I tak dużym 
magnesem dla widzów. Poza tym 
na 800 rn zmierzą się Makomaski I 
Gralewski. Będzie to z pewnością 
pojedynek bardzo atrakcyjny. Rów­
nież tyczkarze (Ważny, Zaglanicz- 
ny, Sergiejewicz) powinni osiągnąć 
dobre wyniki. Zawody zapowiadają 
się więc interesująco^ W sobotę po­
czątek na stadionie AZS AWF o 
godz. 17, w niedzielę o 16.

Trzeci warszawski ligowiec, ak­
tualny mistrz Polski, CWKS wy­
jeżdża do Krakowa na spotkanie z 
tamtejszymi zespołami AZS i Olszy. 
Kierownik sekcji lekkoatletycznej 
kpt Sikora jest przed spotkaniem 
nastawiony bardzo optymistycznie.

II LIGA 
AKS Chorzów — Garba-nia Kra­

ków o godz. 17 (Porada z Kzeszo-

Concordia Knurów — Piast GII-. 
wice o godz. 18 (Idzikiewicz z 
Krakowa? _.

CWKS Kraków — Stal Rzeszów 
o godz. 9.30 (Wieczorek z Katowic)

Cracovia — Włókniarz Chełmem 
o godz. 11.30 (Kamiński z Kato-

Naprzód Llpiny — Stal Mielec 
o godz. 18 (Bąk z Zielonej Góry)

Broń Radom — Szombierki o 
godz. 17 (Bochenek z Zagłębia)

Polonia Bydgoszcz — Górnik 
Wałbrzych o godz. 18 (Pomiń z 
Kielc) . .

Warta Poznań — Polonia Gdańsk 
o godz. 18 (Warzeszkiewicz z Bia-
łegostokiU

Pomo-zanin Toruń CWKS

Moje trzy grosze

Bez histerii
Drogi Redaktorze!

świata 
termin 
narada 
ozenie.

narciarzy do 
mistrzostw

oraz opóźniający się 
walnego zjazdu PZN, 
miała poważne zna- 

Niestety, jej skutecz-
ność osłabiły w znacznej mie­
rzę porachunki osobiste, które 
jak „złota" nić przewijały się 
niemal przez cały czas obrad. 
Niepotrzebnie również trene­
rzy interesowali się zbyt wiel­
kim wachlarzem zagadnień, a 
za mało koncentrowali się na 
sprawach szkoleniowych. Nie­
odparcie narzuca się tu wnio­
sek, że w gronie trenerów nar­
ciarskich panuje zła atmosfe-
ra. a poza tym nie są 
brze „ustawieni" w 
organizacji, sportu.

Zostawmy jednak te 
przyszłym władzom 
powróćmy do obrad.

oni do- 
nowej

mgr Fischer przedstawił. Oto 
ona:

1. Stanisław Marusarz — 
skoki (2 miejsce na Mistrzo-
stwacli Świata Lahti
1938 r.), 2. Franciszek Gron —

Świata w Aare 1954).
Drugim punktem narady był 

referat mgr Orlewicza, na te­
mat przygotowań do mistrzostw 
świata.

Zafundowały nam nasze chło­
paki w Pradze przyjemną nie- 

ispodzlankę;^— nie iha co! Powiem 
,_Panu, że mie bardzo, .wierzyłem 
ired. Zmarzlikowi, który zbyt op- 
^tymistycznie, jak na moje wy- 
t czucie, przewidywał polskie szan­
se na mistrzostwach. A jednak 
miał rację i trzeba przyznać, że 
się zna na boksie.

A w ogóle to czas najwyższy, 
moim zdaniem, przestać wpadać 
z jednej ostateczności w drugą 
i zacząć sport traktować zgod­
nie z jego naturą. $

Niech mnie, staremu kibicowi, 
nikt nie tłumaczy co to znaczy 
przywiązanie do drużyny, do za­
wodnika. Ałe te histerie, rozpa­
cze, załamywanie rąk lub z dru­
giej strony nieprzytomne zachwy-
ty. sportem nie mają nic

kombinacja norweska 
na Olimpiadzie w 
d‘Ampezzo 1956), 3. 
Grocholska — zjazd

(3 m. 
Cortinie 
Barbara

(13 m

Wokół obu referatów wy-
wiązała się ożywiona dysku- |
sja. Wyszło w niej na jaw, że

na Olimpiadzie w Oslo 1952).
4. Andrzej Marusarz kom-
binacja norweska (4 m. w Za­
kopanem na Mistrzostwach 
Świata w 1939 r.), 5. Bronisław 
Czech — kombinacja norwe­
ska (4 m na Mistrzostwach 
Świata w Zakopanem 1939). 
6. Tadeusz Kwapień — bieg 
na 30 km (12S m. na Olimpia-

sprawy 
PZN, a 
Zaczęły

się one od referatu kpt. PZN, 
mgr Fischera, oceniającego na 
ogół pozytywnie cały sezon 
1956-57. Równocześnie jednak 
mgr Fischer nawoływał do

-------- ............................ ..... ............ , i dalszej, jeszcze intensywniej- 
wziąć tam udział w międzynarodo- j - nrarv cdvż noriom nar- wym turnieju o Puchar Jugosławii sreJ PraCJ. gajz poziom nai 
z udziałem reprezentacji Węgier,
CSR, Francji, Bułgarii I Jugosła- i 
wii. Turniej odbędzie się w dniach 
od 4 do 9 czerwca.

W skład reprezentacji Polski, 
która przygotowywała śie do tur­
nieju od 22 maja, wchodzą nastę­
pujące koszykarki: środkowe — 
Chłódzlńska, Kaczmarek, Kapał- 
czyńska • Rega, obrończynie — 
Loth, Skubiszewska, Wldurska, 
skrzydłowe — Beyer, Dąbrowska, , 
Iwanow. Żółtowska, Szostak i na­
sza najlepsza zawodniczka Olesie- 
wlcz, Wraz z drużyną udała się do 
Belgradu: kierownik T. Ulatowskl, 
trener J. Pachla, sędzia I. Dobruc- 
ki i lekarz dr E. Mazurkowa.

...a koszykarze odrabiają 
zaległości na Torwarze

POLSKI Związek Koszykówki u- 
stałił już reprezentację Polski 
na X Mtstmnstwn Europy w koszy­

kówce drużyn męskich, które od­
będą się w Sofii w dniach od 20 
do 30 czerwca. Jak należało przy­
puszczać nie dokonano żadnych 
zmian w stosunku do składu, któ­
ry reprezentował Polskę na czwór- 
meczu międzynarodowym w War­
szawie.

W skład reprezentacji wchodzą 
więc następujący koszykarze: środ­
kowi — Pawlak, Wichowski, Skrze- 
czkowski, obrońcy — Młynarczyk, 
Pacuła, Feglerskl, Olszewski, skrzy- 
dlowł — Nartowski,- Pstrokoński, 
Wawro, Wójcik, Sitkowski. Dwu- 
Rastka ta przebywa od czwartku w 
warszawie, odrabiając na Torwarze 
fjod kierunkiem trenerów W. Ma- 
eszewskiego i Z. Olesiewicza po­

ważne zaległości w swoich umie­
jętnościach.
‘ Wyjazd naszych koszykarzy na 

mistrzostwa nastąpi 12 czerwca, 
gdyż w dniach 14 i 16 czerwca od­
będą się jeszcze, przed, turniejem 
w Sofii, dwa mecze Polska — Ju­
gosławia. Pierwszy w Belgradzie, 
& drugi w miejscowości Zrenianin 
położonej w odległości -80 km od 
stolicy Jugosławii,

- .ajteami 8Uer)

ciarstwa niewątpliwie wzrasta 
na całym świecie. Ciekawie

dzie Cortina
1956), 7. Jan Kula

d‘Ampezzo 
— skoki

(11 m. na Mistrzostwach 
Świata w Zakopanem 1939). 8.
Maria Kowalska slalom
gigant (20 m. na Olimpiadzie 
w Cortina d‘Ampezzo 1956), 9. 
Andrzej Roj — zjazd (10 m. 
na Mistrzostwach Świata w 
Aare 1954). 10. Tadeusz Kwa-
pień bieg 15 km (16 m na
Olimpiadzie w Cortina d‘Am- 
cezzo 1956). 11. sztafeta kobiet
3 5 km (5 m. na Olimpia-

większość narciarzy nie roz-
poczęła jeszcze letnich trenin­
gów, tracąc przez to 2 mie­
siące, że dobrowolnie przyjęty 
system decentralizacji szkole­
nia i rezygnacji z centralnych 
obozów ma swoje złe strony. 
Zrzeszenia nie otrzymały ani 
grosza na szkolenie kadry na­
rodowej obecnie nie ma
środków ani na szkolenie cen­
tralne, ani klubowe. W wyniku 
takiej sytuacji narciarstwo w
najbliższym sezonie 
znacznie obniży swój 
Szczegółowe dyskusje 
mat szkolenia, nowej 
kacji. przygotowań

zapewne 
poziom.
na te- 

klasyfi- 
do mi-

Ftrzostw świata i kalendarza 
imprez trenerzy przeprowadzi­
li w poszczególnych komisjach 
— biegowej, skokowej, kom­
binatorów i zjazdowej.

M. Matzeńauer

wspólnego.
Niech Pan sobie przypomni Pn-

nie Redaktorze 
Dziesięcioleciu
Wyścigu. 
sport. A

te gwizdy na 
po zakończeniu

To chamstwo, nie
przecież takie gwizdy

rodzą się z egzaltacji, a prawa- 
dzą do barbarzyństwa. Nie mó­
wiąc o tym, że bałwochwalczy 
stosunek do zwycięstwa i zwycię­
zcy skłania tych co w sporcie 
robią, do 'całkowitego podporząd­
kowania się zasadzie „cel uświę­
ca środki**.

Sport, ten 
oczywiście, u 
„wysiada", a

prawdziwy sport, 
takiej atmosferze 
obyczaje gratulo-

Wania lepszemu, choćby to nie
był nasz pupil, oklaskiwania
pokonanego, włączone zostają do 
burżuazyjnych przesądów i jako 
takie są starannie tępione.

Prawdziwy sport nie przestoje 
naturalnie z tego powodu istnieć 
i nic przestoją obowiązywać nor-
mnlne 
zgodnie 
wa, a 
często 
ie ten,

prawa sportowej walki,, 
z którymi jeden wygry- 
drugi przegrywa. Jakże 

zapomina się przy tym, 
kto raz i drugi wygrał,

nie zdr.bywa w ten sposób mono­
polu na wieczność. Przeciwnie, 
im dłużej ktoś zwycięża, tym

więcej jest rywali, którzy ehcą 
mu odebrać ten prymat i tym 
większe prawdobodobieństwo, ie 
kiedyś przegra.

Pamiętamy — skończyła się w 
najmniej spodziewanym momen­
cie wielka passa węgierskiej je­
denastki, a nasi bokserzy pot­
knęli się poważnie w Melbourne.

Ałe po co zaraz krzyczeć, że 
koniec węgierskiej piłki i pol­
skiego boksu 1 nerwowo szukać^ 
winnych, jakby popełniono jakieś 
zbrodnie. , Pó prostu obniżyli lo­
ty — ńa co móże się złożyć sto 
przyczyn — podczas gdy inni 
zrobili postępy. W sporcie to się 
zdarza i wniosek może iść tylko 
w jednym kierunku: trzeba się 
postarać wygrać następnym ra­
zem.

Ktoś kiedyś powiedział, że sport 
tym się różni od wojny, że w 
sporcie można przegrać, a. woj­
nę trzeba wygrać. I słusznie. 
"Właśnie przegranej w meczach 
sportowych nie wolno traktować 
jako tragedii narodowej.

Uczmy Panie Redaktorze naszą 
młodzież prawdziwego sportu 
i leczmy ją z histerii, brutalrióści 
i szowinizmu. Niech się doskonali 
i niech wygrywa, niech zagrzewa 
swoich do walki, ale nie chcemy 
zwycięstw po trupach lub takich, 
które uzyskano kantem. 1 na­
uczmy się cenić również tych, 
którzy mimo ambitnej postatvy 
musieli ustąpić pierwszeństwa 
rywalom. To’ ostatnie dotyczy 
na pewno polskich kolarzy.

Za zwycięski powrót na jedno 
z czołowych miejsc w Europie 
bijemy natomiast brawo bokse­
rom.

Teraz wszyscy czekamy na pił­
karzy, których edukacja idzie z 
oporami,. ale których zdolności 
polscy kibice mierzą wysoko 
i ini się im. awans do finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo świata. 
Jeżeli jednak jeszcze' tym razem 
nie doskoczą do czołówki, nie 
załamiemy rąk. Ponieważ to jest 
sport. *

Przesyłam pozdrowienia
Florian Skoneckl

; I liga. Sobota: AZS Gliwice « 
Burza Wrocław. Społem Łódi — 
Sparta W-wa, Cracoria — Start 
Gdynia. Nladzlafa: Slemianoricun- 
ka.— Burza Wrocław. Start łńdi 
— Sparta W-wa. Cracovia — 
W-wa.

I! liga: Grupa 1: Sygnał Lublin 
— Warszawianka, Piast Lublin 
Warszawianka. Start Chorzów « 
Blask Pr»?nań. Błękitni Stargani — 
Start Pabianice. .

Grupa II: Stal Mielec — Sta] Ta^ 
nów, Agroclub Szczecin — 
Gdańsk, AZS W-wa — AZS Lublta.

Wrocław o godz. 17 (MIchaSewski 
z Lublina)

Calisia Kalisz — CWKS Byd­
goszcz o godz. 17 (Michalak z 
Gdańska)

Marymont W-wa — Sparta Lu­
bań w sobotę o godz. 17.30 (Wie­
czorek z Bydgoszczy)

Chrobry Szczecin — Bzu^a Cho­
daków o godz. 11 (Feliksik z Ka­
towic)

Dalsza runda poszczególnych 
grup III ligi.

Hokej na trawie
Rogowo. Międzynarodowy mecz 

LZS Rogowo — Traktor Halle.
I liga. Polonia środa — Lech 

Poznań (Adamski i Jirawczyk) Stel­
la Gniezno — Start Gniezno (Olej­
nik i Bratek» Siemiartowiczaiika — 
CWKS Poznań (Górak I Staniszew­
ski'*. Rzemieślnik W-wa — Włókno 
Gniezno o godz. 16 na boisku przy 
ul. Opaczewskiej (Hamerski i Ro- 
sada), AZS Katowice.— Warta Po­
znań (Kuczera i Starkowski)

II liga. Lechia Gdańsk — AZS 
Poznań (Bestyński i Kolankiewicz),

Pitka ręczna
Llqa drużyn niskich: Varwvlt 

— LZS Folwark o godz. 10 n. M. 
sku Agricola. AZS Katoalce _ 
Stal Chorzów. CWKS Wrocław _ 
Kolejarz Opole, Sparta Katowice - 
AZS Katowice. ĄZS WSWF Wrocław 
—\ GKS Wybrzeże. Budowlani Gro- 
szowice — Stal Knrnla Raciboraka

Liqa drużyn kobiecych: Zryw 
Katowice — Górnik Świętochłowi­
ce. Cracovia — Stal Chorzów. 
Włókniarz Łącznik — Budowlani 
Gogolin.

Lekkoatletyka
I figa: Warszawa. Stadion AWF 

w sobotę o godz. 17. w niedzieli 
o godz. 15: Sparta W-wa — AB 
W-wa — Sparta Białystok. Zairu, 
Górnik Zabrze — AKS Chorzów — 
Kolejarz Katowice. Sopot LKS So­
pot — Lechia Gdańsk — CWKS 
Bydgoszcz Kraków. Olsza Kraków 
— CWKS Kraków — AZS Kraków.

II liga: Grupa północna. Szctedn 
AZS Szczecin ~ Flota Gdynia — 
Doker Gdynia. Poznań. Waru Po­
znań — AZS Poznań — Polonia
W-wa. Łódź. ŁKS Łódź — Spoko 
łzódż — LZS Mazowsze: Grupa p»> 
łudntowa. Wrocław. Czarni Wros»
ław’ AZS Wrocław — Górnik
Wałbrzych. Katowice. Sta! KatowP
ce Olimpia Poznań — Rtih
Chorzów. Krywałd. Unia Krywald 
— Górnik Katowice — CWKS Kra­
ków.

Różne
II liga siatkówki drużyn mę­

skich — turnieje w Gdyni, Gorzo­
wie. Tarnowie i Zielonej Górze.

Laszno. W niedzielę otwarcie 
szybowcowych mistrzostw PołikL

Szczawnica. Górskie kajakowe 
mistrzostwa Polski na trasie Nosy 
Targ — Nowy Sącz. '

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy
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DOBRZE się «Ulo. te na mrfędzy- | 
narodowym turnieju koszyków­

ki, który odbył sle ostatnio w War- 
szawle z udziałem reprezentacyj­
nych męskich zespołów Bułgarii, 
Rumunii, Węgier 1 Polski nie był 
obecny, mimo zapowiedzi, . sekre­
tarz Międzynarodowej Federacji 
Koszykówki (FIBA) pan William 
Jones. PZKosz nie zdał bowiem e- 
gzamtou pod względem organiza­
cyjnym. a impreza miała niestety 
zbyt wiele niedociągnięć, których 
nota bene można było bardzo łat­
wo uniknąć.

Do tych niedociągnięć dołożyła 
swoje trzy grosze pogoda. Przenikli­
we zimno nie wpływało dodatnio 
ani na poziom zawodów, ani tym 
bardziej na frekwencje publiczno­
ści. Warszawa Jest przeciążona Im­
prezami sportowymi i sądzimy, tc 
gdyby taki turniej odbywał się w
innym mieście miałby sapew-

W przededniu mistrzostw Europy

nasi koszykarze w „podbramkowej” sytuacji

niony komplet widzów. Tymczasem 
trybuny Torwaru wyraźnie świeci­
ły pustkami. Tylko nieliczna garst­
ka prawdziwych zwolenników ko­
szykówki obserwowała zawody.

Turniej, traktowany przez ucze­
stniczące drużyny jako sprawdzian 
przygotowań i formy orzed Mistrzo­
stwami Europy w Sofii wykazał, że 
wszystkie zespoły mają jeszcze wie­
le braków, a- drużyna polska pod 
tym względem wyraźnie niestety 
anoduje, rozgrywając podczas tur­
nieju chyba najsłabsze mecze w 
swej karierze.

Końcowa klasyfikacja turnieju: 
1. Węgry, 2« Bułgaria, 3. Rumunia, 
4. Polska — jest wiernym odzwier. 
ciedleniem aktualnych możliwości 
tych drużyn,:.

WĘGRZY ZNOWU NAJLEPSI

Węgrzy — choć przegrali jeden 
mecz z Bułgarią, zdobyli zzsłutenie

Ich finezyjna gra, wszechstronne 
wyszkolenie techniczne, urozmaico­
na taktyka, łącząca siłę f zyczną z 
pewnego rodzaju elegancją; wresz­
cie doskonałe warunki fizyczne i 
wyrównani’ skład o różnorodnych 
walorach osobistych poszczególnych 
zawodników — dają zarówno wi 
dzom jak i znawcom pełne zado­
wolenie z obserwacji meczów przez 
nich rozgrywanych. Zespół ten u- 
mie bardzo wiele, ale to jeszcze 
nie wszystko, na co go stać.

Wirtouz Greminger i tym razem 
był najlepszy z Węgrów i pokazy-

i częściowo Cwletkowa spisywała 
się całkiem nieźle i z powodzeniem 
zastępowała swych „wielkich0 ko-

niejednokrotnie
zagrania. Zsiros

fantastyczne
wykazał

pewien spadek formy i grał nie 
równo. Najlepiej ze środkowych 
wyoadl Bencze. Obrońcy Banhegyi 
i Ćzinkan popisywali się dalekimi 
rzutami, a młody Juctlk, szkolony 
na zastępcę Gremingera w prowa­
dzeniu gry, z biegiem czasu na 
pewno będzie spełniał to zadanie.

BUŁGARZY NADAL GRAJĄ

Szczególnie Semow wybijał się 
rozumną grą, dobrym rzutem i 
blys-kawicznjTnl wejściami.

Z ..żelaznych*' reprezentantów 
leworęki Mirczev, był bardzo trud- 
nv do pokrycia i. siał postrach 
wśród wszystkich środkowych tur- 
TTieju. Totev, parokrotnie pokazał 
wielką klasę, iednak daleki jest od 
swej dawnej formy, natomiast sła­
biutko tym rifeem wypad! G. Pa- 
nov.

Pod względem indywidualnego 1

Biiłgarzy nadal hołdują wybitnie 
siłowej grze, dlatego też popełniali 
wiele przewinień osobnych. Wy­
stępowali oni w osłabionym skła- 
cbde, bez środkowego Radeva (e- 
gzaminy) 1 kontuzjowanych Savova 
i L/ Panova — a mimo to tworzyli

pierwsze miejsce i. sądzić należy, te niebezpieczny I groźny dla kaide- 
będą jednym z ^poważnych preten- go zespół. c Młodzież w osobach 
denUw do mteU*ow*kięgb tytulu. J seoova. Atanaoova Ł Bangiaova

zespołowego krycia drużyna, 
garska wypadła najlepiej.

CHIMERYCZNI RUMUNI

Rumuni przede wszystkim

buł-

źle
się zachowują, stale są niezadowo­
leni z orzeczeń sędziowskich, nie­
raz faulują, co im oczywiście nile 
może przysporzyć sympatii publicz­
ności. Grali oni dość nierówno, o- 
kresami nawot bardzo słabo (np. 
w meczu z Polską przez, 20 minut 
nie ootratill zdobyć ko^za z gry), 
ale trzeba Ich zaliczyć do czołówki 
europejskiej.

Środkowi Raducanu i Nagy praw­
dopodobnie są u schyłku wej ka- 
riery reprezentacyjnej, za to ich na­
stępcy Novacek 1 Cucos zaczynają 
być bardzo groźni.

Z pozostafo-ch — Folbert tym ra­
zem grał przeciwnie, Fodcr jak

zwykle był bardzo pracowity. a 
Nedev miał tylko jeden dobry mecz 
z Bułgarią. Pełny temperamentu 
o niskim wzroście młody Costescu 
zamykałbj' listę zawodników ru­
muńskich godnych wyróżnienia.

W sumie Rumuni wykazali nie­
dostateczna odporność psychiczną, 
zawsze Jednak pozostaną drużyną 
o znacznych możliwościach, ale 
także wielkich chimerach./

POLSKA ZADZIWIŁA 
NIEUDOLNOŚCIĄ

I wreszcie najłatwiejsza I równo­
cześnie najtrudniejsza drużyna do 
oceny — to Polska.

Najłatwiejsza — bo zespół pol­
ski grał tak słabo pod każdym 
względem, że Jest wiele do kryty­
kowania i wytykania błędów. Naj­
trudniejsza — bo naprawdę trudno 
dociec przyczyn i powodów, tej 
indolencji i załamania się, które 
najbardziej uwidoczniły się w me­
czu z Rumunami. Tak żle grają­
cej reprezentacji nie widzieliśmy 
już dawno.

Wydaje się, że trudno tu do- 
prawdy całą odpowiedzialność zło­
żyć: na zawodników :— chociaż 
bez watoienia trzeba Ich ostro zga­
nić za zupełny brak ambicji i bo- 
iowości (tych dwu cech nie trze­
ba przecież specjalnie trenować); 
przyczyny niepowodzeń leżą chyba 
znacznie głębiej, mianowicie w «- 
mej koncepcji i taktyce gry.

Drużyna nasza gra obecnie prawie 
bez planu taktycznego i bsz kon*

kretnych 1 realnych założeń, cc 
automatycznie zmusza zawodników 
do czystej improwizacji, na którą 
nas niestety nie stać, Do „wiel­
kiej" improwizacji trzeba „wiel­
kich" zawodników, niestety, nie po­
siadamy, dlatego nasz plan gry 
powinien być rzeczywiście precy­
zyjnie i szczegółowo opracowany 
1 realizowany.

Wskazane by było, aby . na ten 
temat wypowiedzieli się trenerzy 
kadry W. Maleszcwskl 1 Z. Olesle- 
wicz. Dokładniejsze zapoznanie sie 
z założeniami ułatwiłoby właściwą 
ocenę reprezentacji, oraz wyjaśni­
łoby niemiłą obecną sytuację.

Koszykarze nasi wypadli defen­
sywnie słabo, ofensywnie źle, strza­
łowe beznadziejnie — oto krótkie 
podsumowanie gry naszego zespołu. 
Indywidualnie częściowo zadowolić 
mogli Wlchowski — przestrztfiwu- 
jacy zbyt często czyste pozycje, 
dalej Młynarczyk — próbujący 
przynajmniej choć coś robić na 
boisku, Pacuła (skąd ta niechęć do 
strzelania?) i NartowskL -grający 
w reprezentacji znacznie słabiej 
jak we własnej drużynie. Pozosta­
li zawodnicy nic godnego podkre­
ślenia nie wnieśli do gry. raczej 
zawiedli i albo są całkowicie bez 
formy, albo naprawdę ńie wiedza 
jakie zadanie mają do wykonania 
w zespole.

A TERAZ WNIOSKI 
I PRACA ;

Na szczęście do Mistrzostw Euro­
py mamy Jeszcze 'trochę czasu i nie 
możemy sobie pozwolić na załamy­
wanie rąk i tracenie głowv. Trze­
ba szczegółowo 1 wnikliwie zasta­
nowić się co robić dalej, zrewido­
wać metody i założenia szkolenio­
we, może nawet na dalszą przysz­
łość zmienić skład osobowy repre­
zentantów, no 1 zabrać się do so 
lidnej roboty. Tego żąda od zawód 
ników i działaczy oolnia pubUcr 
na, której zaufanie zostało poważ* I 
nie nadwerężone. ■ I

Jeny GroyeeM |

181492 
2Ó7892 
210182 
211216

‘ 811260

320601
320808
320833
353672 
365495

*12*29 
47*78«
912229 
915806
93542« 
56*371
564598 
581912

584766 
6025H 
624198
664409 
680438 
680758
713236

898961
930722

1610263 
1624659

938915 162561*
9*1187
963616
975*19
99*88*

1889724 
1918060 
1934007 
1935860

785872 1510606
58191* 813599 1541180

211550 386277 581915 858192 1950799

333440 i10286 
880619

*6852 9792«
9*1192 9*2839

*22689 **6011 *58629 6*299*

227159 6*7690 814*87 849877

X «topni» » Punktaob'. łote ĄeX«kt«nel/ 
ó 4ai« 2« a»ja 19»7 r,

71¾¾¾¾¾ /ro»»14B»nla • 1 bX0to/

l/*3- 3912

5/12 - 2120

S/8 - 2589

ISSJeał .SSlfcŁotąy WoswIsmui* S M* tzafiasls»*/

Ihmsm- 1/1.

Lź_1.4« 
ypwń r

9749
‘2/159-2801065

VI 4 7491

9/6 2579
6/3.1 • 2818

10/13 7419

5/M- 5955 5A2-«Mt
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Półfinałowy piątek na ringu Zimowego Stadionu
W muszej nareszcie wygrywają faworycil 

Nows nazwiska w koguciej
Naj... naj

mistrzostw

PRAGA, 31.5 (tal. wij.

Mf XLY Rumun Dobrescu sprawił 
Wmnn milą niespodziankę w 

n.niwczei ptlimałowej walce wagi 
mii'7.?i 7. Libeer (Francja). Wal- 
„Vl dobrze technicznie, wyprowa- 
dzal cz« sto lewe proste, wyprze­
dzał ciosami Francuza. Walka by- 
ta bardzo zażrrta. Libeer dzielnie 
iir odm- 7J’ł. będąc Jednak slab- 
E/v fi/v-znic od Rumuna, nie 
mnel sodr Jiozwollć na wymianę 
Hos iw uiusIhI walczyć z dystansu 
i nro«ivrni dawał się we znaki Do- 
htf>«cu. Siła Jednak zwyciężyła. 
Dobrescu idący stale naprzód, ani 
na chwilę nie rezygnujący z ata- 
lu w trzeciej rundzie przełamał 
ooór przeciwnika, który był bar­
dzo wyczerpany i skończył walkę 
, kontuzją łuku brwiowego. Sędzin- 
V|P punktowali 59:58, 58:59,
59:58, 60:5:1. 60:57.

W di ugicl parze zmierzyli się 
Homberg (NRF) i Davles (Walia). 
Davies postawił w te] v/alce na 
atak. Wiedział, że Homberg jcsl 
w\r/crpauv dwoma poprzednimi 
nmwlviiUunl. Ale talent Niemca 
Łkazał się silniejszy od dobrych 
chęci Walijczyka. Wiele razy wy- 
sz|v Uombergnwl piękne zwody. 
bo'których następował cios lewą 
prostą w korpus. Davles jednak 
do końca nie dawał za wygrana. 
Szedł stale naprzód, prowokował 
wvnilane ciosów, w której jako sil- 
niejszv fizycznie miał zawsze nrze-

Sędziowie Jednak ocenili wy- 
iej kunszt Homberga. przyznając 
mu zwycięstwo stosunkiem głosów 
3:2. Punktacja: 58:59, 60:58, 60:58. 
58:59, 60:59. (J. z.)

aJc juz po kliku energicznych 
akcjach Rosjanina można bvlo wy­
wnioskować, że nie zdoła on wv- 
«•-Onać tych planów. Prawe proste 
Goschki wyprowadzane bvłv bar­
dzo anemicznie, tak że Grigoriew 
nie miał specjalnych trudności z 
przedostaniem sle do półdystansu.

Grigoriew po . wygraniu jednym 
punktem 1 runfy. w drugiej wal­
czył już bardziej zdecydowanie i 
ciągle atakującf zasypywał blade­
go jak ścianą Niemca, seriami 
ciężkich ciosów/ 'V ostatnim star­
ciu inicjatywa należała również do 

•Rosjanina. Szedł on ciągle do przo­
du. nie dając ani chwili odpoczyn­
ku Niemcowi Wprawdzie tuż przed 
końcem pojedynku, sędzia ringowy 
Wioch TineHi udzielił Grlgorlewd- 
w| napomnienia, za bicie otwartą 
rękawicą, ale nawet to nie mogło

w żaden sposób wpłynąć na osta­
teczny werdykt. Zwycieżcł jedno­
głośnie Grigoriew 60:56, 60:57, 
’j9:o8. i

Drugi półfinałowy pojedynek I 
„kogutow Włocha Plovesani ze 
Szkotom Morrisa! stal na bardzo i 
przeciętnym poziomie. Włoch, któ-1 
ry w ćwierćfinale pokonał Polaka i 
Adamskiego, walczy jak wiemy z' 
odwrotnej pozycji i jest pięścia­
rzem agresywnym. Przez pierwsze 
nwie rundy przeważał Plovesani i j 
dopiero w ostatnim starciu Szkot I 
widząc, że walkę przegrywa rzu­
ci! się do wściekłego ataku, ale i 
było już za późno.

Zwyciężył 4:1 Piovcsani. 
cja: 59:58. 59:58. 60:58, i 
wskazaniem Włocha oraz J

. Punkta- 
59:59 ze 
59:60.

w Pi-adze
NAJlepszym sędzią ringo-

(Finlandia).
NAJgorszym natomiast Haya

NAJgorszym sędzią p»mk- 
tow m 'esi oa?i pr>idsd'Tnh 
(Norwegia). W 90 procentach 
"alk miał ..swoje" zdanie, 
odmienne od pozostałych sę-

NAJlepiej punktuje, jak do­
tychczas, pan Gondre (Fran-

W WADZE koguciej o prawo 
wejścia do finału walczyli 

w piątek po południu Grigoriew 
iZSRR) i Goschka (NRF). Widać by- 
jo żp Niemiec, który Już raz spo­
tkał si« w swojej karierze z Gri- 
gorlewem i przegrał na punkty, 
czul respekt przed reprezentantem 
ZSRR. Goschkii. chłopiec o Jasno- 
blond włosach, walczący z odwrot­
nej pnzvcji. starał się początkowo 
utrzvniac Grlgorlewa na dystans.

(NRF).

M#» po rzechosłowakach. ma 
Polska. Zjechało tu ponad 200 
rodaków z kraju.

NAJwIększa n^spodzlanką
Anglika

rundzie z Kiddem (Szkocja).

sprawili bokserzy Anelli.
NAJbardzle] rozbitym bok­

serem turnieju jest Mehling
on rozcięte

Pkl brwiowe, poważnie kon­
tuzjowany nos. I wybitą pra­
wą rękę.

NAJniesprawiedllwszym wer 
rhkem mfstrzo«tw hyło 
uznanie zwy-i^zcą Homberga
(NRF» w walce 
(Jugosławia).

NAJmłodszym

Paljicem

bokserem
turnieju był Turek YikUrim.

4 reprezentacyjne „koguty0 Zimowego Stadionu. Od lewej: 
Goschka (NRF), Grigoriew (ZSRR), Morrisa! (Szkocja), Fio- 

vesanl (Wiochy)
Rys. E. Ałaszewskl

NAJczęścIeJ 
wach Euronv 
trenera brał 
Stamm. — 10

w mistrzost- 
w charakterze 
udział Feliks

NAJwięcej turniejów bok-
sersklch ze sprawozdawców 
«por.ow’ych w’idzlal pan Ha-
yes (Irlandia) 10.

W wagach średnich według planu
NAJplęknlejsze walki

póiGnałów stoczyli 
z Omt (Francja»

do
Boczarskl 

w wadze

Na placu boju pozostali

piórkowej. I Abramów (ZSRR) 
z Nitschke (NRD) w wadze 
ciężkiej,

NAJ lepszą kondycje spo­
śród wielkiej trójki mistrzów 
mają pięściarze NRF.

NAJgorszyml bokserami

Potesil-Graus oraz Pietrzykowski-Jakovljevic
turnieju są Turcy, którzy nie 
odnieśli ani jednego zwycię-

PRAGA, 31.5 (tel. wł.).

POTESIL (Austria) wszedł do fi­
nału wagi półśrodnlcj walko­

werem, qdyż lekarz nie dopuścił 
do walki Irlandczyka Tiedta z po­
wodu kontuzji luku brwiowego i 
prawej ręki.

Przed półfinałowym spotkaniem 
Gromow (ZSRR) — Graus (NRF) ua 
vl-nvul ro/lesd sir szrner podnie-

Aasz wywiad

Fan Grandgagnage
Poziom
shwmatki

Grandgag

zadowolony

i

POLSKI BOKS 
oczarował widownię

Paździor w finale, Boczarski pokrzywdzony
CIARK.1 nam przecliodziły po sforze przed walxą Tadeusz®

go półfinału uoszedł po samych

zaw(x»aicy weszli na nug. mogliś­
my dOrtładnie zobaczyć pri.e.»agc 
liryczną Kiuda. &zkoi luzie uo 
a.aku, ale paździor odgauuje jegu 
myśli. Jego lewy pjo^ty ląduje 
raz po raz na nosie przecienuta, 
zlanini r.iud zaązy wyprowadzić
nos. Pola* już siacliuje je^o ru.

cny.

której Safronow w rozpędzie wpa­
da na głowę Welinowa. doznajc 
groźnego rozcięcia skóry, pod o-

go do narożnika, 
mistrz olimpijski

chowo.

Po tej niezwykle krótkiej wal­
ce na ring wchodzą Boczarskl 1 
Sitri (Włochy?. Włoch po wczoraj­
szej kontuzji głowy ma wyciętą 
księżą tonsurę. wygląda bardzo

\\atka ' śmiesznie. Rozpoczyna się walka.
Urogosza z deugioarianein w t/cr- . Szybki Wioch atakuje. Kazio Bo- 
ume. hundę yua ł-azdzioi. j Czarski. bardzo zwarty, kontruje

W następnym starciu Szkot cucę 
tempu. Posuwa s.t. go kilka razy. W rozpędzie przy

naea. „pypne:

prvs.jc.i rvłidi<a z rzędu. Kiciu 
próbuje dosuw z góry, z bovu. 
z. dołu, nic nie dochouz.i. Pazdzioi

• trafie 
■ ia; n jego tra.ieuic

Nasze

Boczarskl- lewym pro • 
stvin*rewanżuje się Fitricmu. Nasz 
pięściarz ma świetna kondycję u 
tym s.arcim Walka rozgrzewa wi- 
uownię do biatoset. Toczy się 
wired huraganowych oklasków, ł 
to starcie zapisać trzeba dla Bo­
czę rskiego.

rozmowy
DO szatni polskiej 

kapitan PZB Stanisław
S CenrirowsKl corąco całując
<. BOCZARSKIEGO.
(• — Kochany Kaziu. — po-
■ > wiedział — stoczyłeś z Sitrt

wspaniała walkę. Tax dMko- 
< nałe pojedynki rzadko się oą- 
? lada. Nie martw «I. i tak 

steś dla mni. bohaterem wie- .
\ czoru. • .
< — Ale proszę pana — oa-

: ? powiedział Boczarskt — J» 
I wyeliminowaniu złotego meda- 

•> listy Sa.-ronowa miałem og- 
< romną szanse na mistrzowski
f pas, gdyż Welinów me_ jest 
J przecież żadnym orłem. .[UZ 
s chvba nigdy w życiu nie bS’ 
t de’ miał takiej szansy.

go pojedynku, będzie najprawdo­
podobniej mistrzem Europv. Gro­
mów, który niedawno w Hambur­
gu podczas meczu ZSRR — NRF 
uległ na punkty Grausowl, tym 
razem pragnął sle zrewanżować.

Obaj pięściarze witani hucznymi 
oklaskami wchodzą na ring w 
asyście swoich sekundantów. Gong 
—* I rozpoczyna się wielki pojedy­
nek. Niemiec z miejsca rusza do 
ataku 1 blje Ile tylko sił swoją le­
wą. Rosjanin, walczący z kontuzjo­
wanym lukiem brwjowym. przepy­
cha Wę'. paraliżując jego -akcje, nh 
co sędzia ringowy nie zwraca

rożnlkas w którym trener Hess na­
ciera gd jakimś tajemniczym clik-

Pietrzykowskim sprowokować do 
ataku. Walczył bardzo ostrożnie, 
starając się być stale poza zasię­
giem prostych Polaka. Tym nie 
mniej Pietrzykowskiemu udało się 
jeden jedyny raz ulokować silny 
lewy prosty na głowę Niemca. Nic 
był on wprawdzie celny, ale Nic- 
kćl zatoczył się po nim na liny. 
Pietrzykowski Jeszcze trzy razy 
przypuszczał ataki w tej rundzie, 
ale zawsze bił niecelnie.

W drugim starciu tempo walki 
sparlło. Pietrzykowski nie kwapił 
sic z rozpoczynaniem akcji, a 
Nlckel orientując sle. że z kondy­
cją nie jest u Polaka najlepiej, 
w ostatniej minucie rundy poszedł

'drem. Pa 
Gromowa.

w tym i 
pilnie w

wskazówek Aristagicjana.

flo ataku, nadział się przy tym na 
kilka silnych ciosów, ale i sam kil- . — m Pietrzykowskiego.czasie najka razy trafił Piętrzył 

rysluchujr ! Runda znów dla Polaka.
I W ostatnim starciu. Pietrzyków- 
1 ^1-1 urilnwnl nHATatUown 7»kańCZVĆ

'• ■' • ........ -j------ yy ostatnim >tai tiu, n«n
Na dźwięk gongu obaj rywale (s|<1 usiłowa| początkowo zakończyć 

ruszają na siebie z wielkim tempe- a,kę przed czasem, ale przestrze- 
ramentem. Trwa piekielna wym a- kH|<a c|osów, a zmęczenie coraz 
na ciosów. Rosjanin w ualszym c ą wyraźniej dawało mu się we zna- 
?u paraliżuje trzymaniem, ruch?- i !<jt Ńicndcc w dodatku rozbił mu 
Niemca. I to starcie wygrywa . .:|o,va noR por| goniec walki wy- 
Craus. W 3 rundzie Gromow po winzf^a Sje szamotanina, 
potężnym ciosie na szczękę, pada ] 
na moment na deski, a Graus szyb | iZw.ySęstY^ 
ko biegnie do mn ożnika. będąc i było Jednog ośne.Sedzloy U 
uewnw że sędzia roznoeznie lirze- lokali. Z’balów 60.06. H.tmo 6O.08.

— Poziom turnieju jest bar­
dzo slcomniutkl. Jak to zaw-,

peuiiy, zc nv«izi« uió|nu<.inr ii-,'.l l
nie. Niestety, arbiter najspokojniej stnjcew 60:o<.
w śwlccie kaź? koutvm;owac wal- I Przeciwnikiem Pietrzykowskiego 

- • • ... w finale będzie Jakovljevic iJugo-
Tak słabego ringowego. 1

7Łe .........................................., Havs. dnprawciy irucim
lepsi bokserzy dają sooie । S(,dz;a trn robił v
dłuższy urlop i potem me P°’I C;dowicka. któjw zupełni 
trafią na czas przygotować I pnfp.o,v0 znnla/ł się w 
się do tak trudnej imprezy i r.ICHł on podczas walki 
’ak Mistrzostwa Eui opy. Wie-1 ( . . •„«  .........Jak Mistrzostwa ~r7. -
lu pięściarzy opuszcza także 
szeregi amatorskie. Tu w Pra­
dze Jest wprawdzie kilku wy­
śmienitych techników, ale 
można ich policzyć na pal­
cach jednej ręki l nie oni de­
cydują o poziomie turnieju.

Duży żawód sprawiła dru­
żyna angielska. Przecież An-

30 razy :eby

zdecydować dać mu napomnienia. 
Zv/vćiężył Jednogłośnie Graus 
(NRF) 60:55, 60:57. 60:58.

<lawiał. Wvgrał on zdecydowanie 
walkę z Scbonbergiem (NRF).

.lakovljevlc przez trzy rundy 
atakował, zadając wiele twardych 
ciosów na korpus przeciwnika, 
•chonberg usiłował sle od czasu 
>o czasu odgryzać, szczególnie w 

2 rundzie, kiedy nawiązał równo­
rzędna walkę 1'wytrzymał dobrze 
wymianę ciosów. W ostatnim star-

........ ciii Jednak, „bomby" na korpus 
(]. w.) I zadane przez Jugosłowianina osła- 

I biły go i Jakovljevlc w końcówce 
JUŻ pierwsza minuta walki w i uzyskał dużą przewagę. Zwyclę- 

wadze średniej wykazała, iż cięstwo Jakovljeyica jednogłośne. 
Nickel (NRD) nie da się w walce z Punktacja 60:58. 60:57. 60:56. (j. z.)

qha Melbourne
świetny zespół, bodaj najlep­
szy technicznie ze wszystkich 
uczestniczących.

Bardzo podobają ml się pol­
scy bokserzy, szczególnie ci 
młodzi, którzy startują pierw­
szy raz w mistrzostwach 
turopy, ale i polska drużyna 
nie stanowi zwartej całości o 
Jednakowym poziomie, tak jak 
na poprzednich mistrzostwach 
w Warszawie i w Berlinie. Za­
dziwia mnie fakt, że bokse­
rzy radzieccy nic wytrzymują 
trzeciej runoy.

Vssely i Kuhr 
zdyskwalifikowani

PRAGA. ‘piinarna

sprawę wycofania sic 
ykdvii Pokdlu Kobra 
Kmuida stwierdziła, 

'fuli sic hczpodstaw-

""Ain.-nnv 7 Hrnż-.-ny ronrezen- 
I?’ vjne| na dwa lata (z • prawem 
^arui w tnnvch Imprezach kolnr- 
«k:ch). a Ye^ely — do końca br.

Jungwirth, Merta i Skobla 
przyjatią na Memoriał 

liczby! liczną, ale za to bardzo 
oohrą ekipę przyśla Czcthoslowacy 
na tcsoroczn** zawody o Memoriał 
•Janusza Kusocińsklcgo. Do War- 

prxviaria: Jungwirth (biegi 
^eóric). Merta (dysk). Skobla (ku- 
r®‘. Ląnsky '<knk wzwyż). Cala I 
Mandlik (sprinty) oraz Stolcova

przegląd sportowy 
Wydawnictwo 

.PRASĄ sportowa" 
Reflaeujt Kolegium w «kładzie 
Grr.rgorj Aleksandrowicz (sekretarz 
teuakcji) stanutaw Rardvn, Lect 
C«rgowMn, Edward Strzelecki ire 
Jakim naczetnv). Witold Szeremeta 
(«ekretara redakcji), lerzv ZmarzIIV 

(lastępea naczelnego redaktora) 
War«?aWa Mokotowska 2ł HI P 
Telefon?• Centrala R4241 do <4 oraz 
®e^po4rednie - Rertaktoi Naczelny 
i Sekretariat S9IH Sekretarz Be 
«akcr B2KM Dział Sportu 89106. 89666 
Redaktor Naczelny przylmule u 
“nł powszednie w eodz 1S—13 
Adres Administracji*. Wydawnictw» 
•.Prasa Svortowa’ Warszawa. Moko 
towska 24 ni p rel 8 42-41. 8 42-42 
warunki Drenumeraty zamówtenU 
* wpłaty na prenumeratę orzyimujr' 
Lnedy Pocztowe i listonosze d< 
to katdegn miesiące poprzedzała 

Cł*eo okres orenumeraty

Zakłady Graficzne 
»■_ słowa Polskiego" ‘«m. 3241-B B-15,

ZYGMUNT MILEWSKI: —'
Jcngibarian by! dzisiaj dosko­
nale dysponowany. Obserwu­
jąc jego pierwsze dwie walki 
w turnieju nie spodziewałem 
się, że będzie on aż tak sil- 
nv. Jest on zawodnikiem bar­
dzo trudnym do trafienia, 
chociaż chodzi po ringu z od- 
krvtą • gardą; Posiada przy 
tym niezwykle silny sierp z 
lewej, który wypuszcza tak 
błyskawicznie, że nic zdązy 
się czołwiek zorientować, a 
już cios trafia do celu. CÓ4. 
starałem się wypaść jak tyl­
ko mogłem najlepiej. Niestety, 
nie byłem w stanic sprostać 
złotemu medaliście z Mel­
bourne 1 musiałem zejść s 
ringu pokonany. Lepszy zwy- 
clężył.

W trzeciej rundzie dochodzi do 
pięknej wymiany ciosów. Boczaj*- ’ 
sńi ouKrvi się jednak na chwilę i । 
szybka kontra bitriego ląduje na 
jego szczęce. Kazio jest liczony. 
Cios ten nie załamał go jednak, 
natychmiast rusza do kontrofensy­
wy, zasypuje Sitriego ciosami, wal­
ka toczy się w fascynującym tem­
pie. Obaj dają z sienie resztki sił. > 
óong. Jesteśmy niemal pewni, że । 
pojedynek Ła..oiiczył się zwycię- ; 
stv.em Boczarskiego. Tymczasem •----------------- ---------i sftj-jego. ।Włoch wypuszcza I -•••— .--------- - —/.v- _, . , .1 ogłaszają wynik j:2 dla Silnego.

ktGre traiiaja u ; w«. dykt ten krzywdzi bardzo ro- 
tył głowy Polaka. Sędzia udziela; laka, i odbiera mu niemal pewny

; mu napomnienia. Rundę wygrywa |

każdym ataku

nunlctowali: RoM?dorph (Norwegia» 
59:59 ze wskazaniem Soczarsklego.

W 2 starciu Sltrl wzmacnia j Sampillp iHnlamiia» 58:59. Raime- 
tempo. Raz po raz obaj wpadają : ker (Belgią 38:o3. Hays — 58:60. 
w zwarcia, z których Włoch trzy ł Nusgen 59:58. (J- *•)

' poulaua uwoma. Kubuczno-c jest 
; oczarowana piękną walką nasze-

także Pazuzior 1 punatem.

' no zwycięstwo PazJziora s.osun- 
; Kłem glos >w ki. Beznadziejny sc.

Mlauenovic bO.ub. Hneui ub:ob. i 
| Weisberg 59:56 ula Pazuziora.

Przyszły przeciwnik naszego 
j boksera wylonioi-y został z wal. 
I ki Herpera i.Sib > I Maeki (Finla.t-
! dia) Obaj pięściarze to nasi dóbr

•znaimni z ktt.rvnii Pazazior iznajomi, z kterymi Pazozior ju.

okazał się lepszy o.l uługorękiego. 
ale powolnego 'hei pwa. Po pierw­
szym wyrównanym starciu Fin w 
dwóch następnych rundach prza. 
prowadził szturmowe natarcia, 
które dały mu jednogłośne zwy­
cięstwo, a sędziowie punktowali 
jednakowo 60:58.

ZANIM zdążyłem się przedrzeć.
aby zająć miejsce przy stoliku 

□rasowym, mistrz olimpijski Sa- 
łronow (ZSRR) został już wyelimi­
nowany z turnieju. Kilka l'rótl-:lch 
spięć w zwarciu, w których Weli­
nów (Bułgaria) nie był gorszy od 
swego znakomitego rywala. Potem 
szamotanina przy linach, w czasie

W tych spotkaniach

każdy cios
miał siłę młota

W WADZE półciężkiej Stanków -----------
(Bułgaria) zmierzył się z tej za

Csabalskim (Węgry?. Bułgar ou | marciu 
początku górował nad ^.prymityw-1 —__ u. nln tt»rncfł»m. Fnvm Wngrem nie tylko wzrostem, 
ale również 1 umiejętnościami.

świstem powietrze. W 2 rundzie 
sędzia Masłowski musiał zachęcać 
zawodników do walki. Ale mimo

uderzania i w tym 
było policzyć na

palcach jednej reki. W 3 rundzie 
Rumun walczył agresywniej i je-

Jengiborion „odnalazł siebie”
Za Milewskiego zrewanżował się Walasek
PRAGA, 31.5 (tel. wł.).

FACHOWCY z wielkim zainte­
resowaniem oczekiwali na 
pojedynek Milewskiego z Jengi* 

03. fanem (ZSP.Ri w wadze lekko- 
półśredniej. Nasz pięściarz uwa­
żany jest tutaj za jednego z naj­
lepszych techników turnieju. 
Jcngibarian poprzedniego dnia 
stoczy! nienajlepszą walkę. A 
więc spodziewano się nowel sen­
sacji. Tymczasem Jengibarian 
nieoczekiwanie odnalazł wielką 
formę i był w pojedynku z Mi­
lewskim wspaniały. Przewyższa* 
en szybkością naszego pięściarza, 
nie pozwalał mu trafiać się, a 
sam bił celne i szybkie lewe 
sie. py. Jcngibarian miał także 
przewagę fizyczne, naci szczup­
łym. filigranowym Polakiem.

W 2 starciu, gdy Milewski zde­
cydował się na atak, .«englbarian 
wyprzedzając go właśnie tym 
swoim sławnym lewym sierpem 
trafił tak precyzyjnie, iż Milew­
ski klapnął na deski i był li­
czony. W chwilę później z rozbi­
tego nosa zaczął mocno krwawić. 
Powoi! opt szczaja go siły.

W ostatnim sta ciu zdobył 
sle jednak na piękny zryw, ale 
genialne chwilami uniki Jengiba- 
riana powodują, iż nasz pięściarz 
dwa razy poleciał głową w liny. 
Milewski do końca Jednak nie re­
zygnuje z ataku i chwilami udaje 
mu- się ? zaskoczyć bardzo - już 
zmęczonego Jengibariana. Ta 
runda ma raczej przebieg remi­
sowy. Zwycięstwo pięściarza ra­
dzieckiego jest jednak bezsporne. 
Wygrywa on 3:0, a sędziowie 
punktują: Reymake 60:55, llays 
60:56, Roldsdorph 60:55.

Przeciwnikiem Jengibariana. w 
finale będzie Ivanus (CSR), który 
po bardzo brzydkiej aJe zaciętej 
walce z Lukicem (Jugosławia), w

sami. Walasek jest, niestety, tro­
che wolny i spóźnia się z kontrą. 
Dopiero pod koniec rundy ma 
znów piękny zryw, znów Sobolew 
inkasuje szybką serię, która zade­
cydowała o przewadze Walaska w 
tym starciu.

W 2 rundzie Sobolew dalej na­
piera a Walasek jest znów począt­
kowo wolniutki. I dużo inkasuje. 
Znów ten sam obraz, co w pierw­
szej rundzie. W połowie starcia 
nasz pięściarz rozkręca się i znów 
<aduje kilka serii. Runda remiso-

wstąpiły w niego w ostatniej minu­
cie. Wchodzi dwa razy w zwarcia, 
które wygrywa i kończy walkę cel­
nym ciosem. Długo czekamy na 
werdykt. Niecierpliwimy się. bo 
wiemy, jakie cucą działy się tu 
przy walkach bardziej jasnych. 
Wreszcie ogłaszają: stosunkiem 
głosów 3:2 wygrał Walasek. Sę- 
ńziowie punktowali: llays 60:58, 
Plnelli 39:59 ze wskazaniem Sobo­
lewa. Rołdsdorph 58:59 dla Sobole­
wa, Stojanow 60:58 dla Walaska, 
Weisberg o9:59 ze wskazaniem 
Walaska.

ostatnim starciu, które mia-
'o zadecydować o wyniku
ki, obaj 
spuchli. 5 
unarem id

j przeciwnicy 
Sobolew z

po traz trafia

której
nuinun waitiyi agresywniej i jv- •••■• 
mu to sędziowie p. zvznali Jedno-; sów 4:1.

- -.......------ - A-----  58:59. 59głośne 
60:58.

zwycięstwo 60:57, 60:58.Csabajskl, bokser o lwim sercu. 
walcz’l z wielkim poświęceniem 
l lak tviko mógł uprzykrzał życie 
Bułgarowi. Stanków zdenerwowany 
takim ob.-otem sprawy w ostatnim 
starciu poszedł energicznie do 
przodu i jednogłośnie wygrał 
60:57. 60:58. 60:58.

Drugi pojedinek w tej kategorii;
mlęd/.j ' rundą, 'w której Abramów mh
go Rumunem -4 c*°s j Wyra-ćną przewagę. W dwóch
wakiem Cipio h ał nieć . t siępnych starciach Nemec 
nut\. Czechosłowat p •- - -------- t równorzędnym przeciwnikiem a wwańiu ciężkiego ciosu był liczony 
i za chwilę poddał go sekundant.

IV PIERWSZEJ półfinałowej 
•• walce wagi ciężkiej spotkali 

s»e Mariutan (Rumunlai i Davldo-
vic (.Jugosławia).
mają potężne uderzenia 
przed sobą duży respekt, 
też w 1 rundzie --- -------
kilka ciosów, a reszta pruła ze

Przegląd Sportowy

wal- 
lekko

żelaznym
do ataku i raz 

Walaska, który
nie może się skoncentrować, nie 
ma sllv na wyprowadzenie kon- 
trv. Ale* znów jakieś ożywcze siły

Nasz 
clwnika

pięściarz w. finale za prze- 
będzie miał Włocha B»-

nvenuttl, który stosunkiem zło-
sów 3:2 nie bardzo zasłużenie wy­
grał z Caroli (NRD). Obaj zadali 
wiele nieczystych ciosów, obaj wal­
czyli stale w póldystansie. nie o- 
szćzędzając się nawzajem. Naszym 
zdaniem Caroli. dzięki lepszej koń­
cówce. powinien tę walkę wygrać.

Rozwiązane rękawice

odbywała sie bezustanna 
wygrał stosunkiem glo-

59:59
Śędzlowle punktowali: 

ze wskazaniem lva-
nusa, 58:60, 58:60, 58:60.

W ostatniej walce zmierzyli się T O juź drugi pojedynek polsko- 
bramow (ZSRR) i Nemec (CSR). * radziecki. Pierwszy zakończyłAbramów (ZSRR) i Nemec "(CSR).

Spodziewaliśmy sie. iż w tymspm- 
kanlu rozstrzygnięcie padnie bar-
dzo Nemec

się naszym niepowodzeniem. Jak 
będzie teraz? Przeciwnicy w wa-
4 ze lekkośredniej: Walasek i Sobo-

stawił doskonałemu Rosjaninowi ! lew reprezentują mniej więcej jed- 
wspaniatv opór, poza pierwszą i nako*Ay typ fizyczny. Rozpoczyna

- — > •«----------- —lał I sie walka. Sobolew powoli, ale
na J I onsekwentnie atakuje, a nasz

trzecim uzyskał nawet lekka 
przewagę. Ogłoszono zwycięstwo 
Abramowa stosunkiem głosów 
4:1. Po ogłoszeniu togo wer­
dyktu wynikły skandaliczne awan-

pięściarz puszcza dwa razy zrzę­
da szybkie serie bardzo celne 1 
efektowne. Sobolew nie zraża się 
jhdnak i raz po raz dochodzi cio-

SZKOT John Kidd, pogromca mi­
strza olimpijskiego Anglika 

Mc Taggarta otrzymał w piątek ra­
no niespodziewany telegram z... 
Polski: „Dalszych sukcesów — ży- 
czą-fSzkeci^z -Makowa —Podhalan-, 
sklego”. ’

W PIĄTEK w południe zjawił się 
w Pradze srebrny medalista 

z Helsinek *— Aleksy “Antkiewicz, 
który już ^wieczorem dopingował 
gorąco walczących Polaków.

SZCZEGÓLNĄ uwagę zwraca na 
siebie trener ekipy angielskiej 

— p. Terrier. który, mimo że w 
hali Zimowego Stadionu jest chłod­
no. wchodzi na ring ubrany w 
gimnastyczną koszulkę i przed 
walką nie stoi jak pozostali se­
kundanci za linami narożnika, lecz 
,,melduje się*’ razem ze swoimi 
pupilkami w kwadracie ringu.

KIEDY po zakończeniu półfinało­
we! walk ,.much“ L^beer — Do- 

brescu ogłoszono zwycięstwo Do- 
brescu, sekundant rumuński tak 
byl uszczęśliwiony, że pocałował 
z rozmachem Francuza w czoło.

GDY tylko na ringu walczą Ru­
muni, wówczas dziennikarze 

tego kraju okazują się bardzo ha­
łaśliwi. Podczas pojedynku Do- 
brescu z Llbeerem. obok rumuń­
skiego radiowca transmitującego

to spotkanie, jeden z dziennikarzy 
po prostu wychodził ze skóry, 
wrzeszcząc ile tylko sił w płucach: 
j,Haj, haj, Mircza, Haj, haj Mir­
cza1',
|ŁI AJLEPSZYM arbitrem turnieju 

jest Fin SampHIa, który przed 
wojną był bokserem wagi ciężkiej 
1 dwukrotnie spotykał sie z na­
szym Piłatem. Gdy w czasie walki 
Homberga z Daviesem Niemcowi 
rozwiązało się sznurowadło przy 
pantoflu, Sampilla przykląkł i sam 
je zawiązał

POLSCY turyści, których przy­
bywa tu z dnia na dzień, wpą- 

dli na oryginalny sposób dopingo­
wania. Zamiast zdzierać struny 
głosowe, większość z nich zaopa­
trzyła się w’ piszczałki. Instrumen­
ty te odzywają się na trybunach 
tylko wteay, gdy w ringu walczy 
Polak.

POKONANY przez Jugosłowianina 
Jakovljevica mistrz olimpijski 

z Melbourne Rosjanin Szatkow. 
przyglądający się z markotną miną 
w czwartek ćwierćfinałowym po- 
(edynkom powiedział:

— Jeszcze nie było turnieju, w 
którym nie doszedłbym do końca. 
Obserwowanie pojedynków, w któ­
rych człowiek nie bierze już u- 
dzialu, jest rzeczą naprawdę bar­
dzo przykrą. ~ (j. w.)

szowini-flhi niP<riar7p ’’n’v wywalane przez szowini-Pf S i stycznie nasirojonych widzów. Sę- 
•rqnpkt Dlatćzo ' dziowie punktowali: 60:o9 dla_ Np- 
' ń.Pu, 36:60. 58:60. 58:59, o8:60
pa-Ho dla Abramowa.dla Abramowa.

Wielka
awantura

Z kraju i z zagranicy

wróży przed finałami
PRAGA, 31.5 (tel. wł.). W so­

botę 1 czerwca na ringu Zimo­
wego Stadionu odbędzie się o-
statui tegorocznych mi-
strzostw Europy w boksie. Przed 
finiszem możemy się zabawić we

powinien być mistrzem Europy 
bowiem Bułgar WELINÓW, nie­
zły technicznie, jest miękkim 
bokserom i nie powinien wytrzy­
mać bombardowania Sitrlego.

wróżbitów porównując umle-
jętności i walory finalistów wy­
typować przebieg finałowych 
walk.

W wadze muszej zmierzą’sie 
-DOBRESCU (Rumunia) i HOM- 
BERG (NRF). Homberg miał bar­
dzo ciężką drogę do finału, 
wszystkie walki wygrywał nie 
jednogłośnie, walczył gorzej r 
się spodziewaliśmy. Dobrescu- 
natomiast z pojedynku na po­
jedynek jest lepszy, a ponieważ 
nie miał ciężkich przepraw do-

Miłośnicy boksu przypominają 
sobie zapewne sympatycznego 
blondynka MAEKI (Finlandia), 
który wysoko przegrał walkę z 
PAŹDZIOREM w Warszawie w o-
statnim meczu międzypaństwo-

WALASEK będzie miał w fi­
nale wagi lekkoiredniej za prze­
ciwnika Włocha BENVENUTTI, 
który poza ogromną kondycją i 
bojowośclą nie reprezentuje żad­
nych specjalnych walorów. Ale 
Jest pięściarzem bardzo szybkim , 
i twardym. Jeśli Walasek nie da 
się zaskoczyć tą t szybkością, to 
powinien łatwo wygrać. Stawia­
my 7:3 na Walaska.

o mc
ostatni dzień 
Po oałoszenitPo ogłoszeniu werdyktu w wadze 
ciężkiej po walce między Abramo­
wem (ZSRR) a Ncmecem (CSR), wy­
buchła niesłychana - awantura. 
Miejsca, okupowane przez człon­
ków Al BA, otoczone zostały ty­
siącami ludzi. Na ring I na stoliki 
przedstawicieli Federacji posypały 
się papierowe kufle od piwa, do­
niczki z kwiatami i Inne mniej lub 
więcej ciężkie przedmioty. Przez 
przeszło trzy kwadranse trwała ta 
demonstracja, niczym zresztą nie­
uzasadniona, bowiem Abramów 
wyraźnie wygrał z Nemecem. Silne 
oddziały milicji bezskutecznie pró­
bowały przez dłuższy czas zapro­
wadzić porządek.

Kajakarze wystartowali 
na Dunajcu

SZCZAWNICA 31.5 (tel. wL) Przy 
słonecznej pogodzie, lecz niskim 
stanie wódy wystartowało w piątek 
z Nowego ”Targu 9 jedynek i 13 
dwójek do tradycyjnych kajako­
wych mistrzostw Polski na Dunaj­
cu. Za nimi ruszył równie trady­
cyjny spływ, w którym wzięto u- 
dział około 400 kajakarzy.

Na mecie pierwszego etapu . w 
Szczawnicy (46 km) w pełni po- 
twierdzlł swą klasę E. Kaplanlak. 
który jechał z Węglarzem. Para ta 
wyprzedziła drugą dwójkę o po­
nad 17 minut. W jedynkach pry­
mat utrzymuje zeszłorocznj’ mistrz 
Polski Józef Waruś.

jedynki: 1. Waruś, Pieniny — 
3.54.29.2; 2. Śliwiński, KKW Kra­
ków — 3.57.26.6; 3. Mile. KKW 
Kraków — 4.02.05,4: dwójki: T. 
CWKS (Kaplanlak. Węglarz) — 
3.24.25,2; 2. Pieniny (Czaja. Wal- 
kowski) — 3.41.52,4; 3. Pieniny ,ł

. wym. Będzie on znowu przeciw- 

. niklem naszego pięściarza w fi­
nale wagi lekkiej. Jeśli Maękl

, przegrał bardzo wysoko w War­
szawie, to powinien także prze- 
grać I w Pradze. Stawiamy 9:1 
na znajdującego się w. wspanla-

. łej formi. Pażdziora.

___  Takiego JENGIBARIAN* (waga 
tvchczas. wiec w finale będzie le|;i;Opóiśrednla) dawno nie wi- 
wvpoczety. Wprawdzie f Homberg dzia|em" jak w walce z Milew- 
Jcst lepszy technicznie od Ru- To bezspornie najlepszy
muna ma dłuższy zasięg ra- pięściarz turnieju. Jakie szanse Xn a^e my stawiamy na Do- {nożna dać IVANUSOWI1 Chyba 

brescu, który ma fantastyczną żadnych, 
kondycję.

W wadze średniej walczą w 
finale PIETRZYKOWSKI i JA- 
KOVLJEVIC (Jugosławia). Polak 
nie zachwycił w półfinałowej 
walce z Niemcem Nlckelem 
L«dD). Widać. Iż „indywidualny*’ 
trening nie dał mu szczytowej 
kondycji. Jakovljevlc (Jugosła­
wia) w walce z Niemcem Schon- 
bergiem (NRF) zszarpał się 
wprawdzie trochę, ale wypad! 
nie najgorzej. W finałowym po­
jedynku dwóch bokserów wal-

Wydaja się. iż prażanie, którzy 
byli tutaj podczas turnieju wiele 
razy świaakami demoralizująco 
złego sędziowania, m. in. w ten,
jak najmniej zresztą stosowny spo­
sób chcieli wyrazić swój protest. 
W każdym bądź, razie zajścia pląt-

St. Majerczak) — 3.48.49,4.

W niedzielę odlot 
do Palermo na mecz 

Wiochy - Polska

(J.

Tenlslści nasi po powrocie z Pa­
ryża w piątek wieczorem nip będąW każdym bądź razie zajścia pląt- ryża w piątek wieczorem nię będą 

kowe wywarły bardzo’złe wrażenie i mieli zbyt wiele czasu, ponieważ 
i nie świadczą najlepiej o sporto- już w niedzielę 2 czerwca po po- 
wym wyrobieniu praskiej widowni. Indnlu udają się samolotem KLM 

I na Sycylię do Palermo. Będą mieli 
zatem 3 dni czasu, żeby się zaa-

klimatyzować, poznać trochę kort, 
na którym odbędzie się 7—9 bm. 
spotkanie ćwierćfinałowe Pucharu 
Darlsa Włochy — Polska I przy­
zwyczaić do piłek produkcji włos­
kiej. marki Pirelli. J<tóre różnią się 
bardzo od używanych normałnie 
Slazengerów czy Dunlopów,

Ekipie tenisowej, składającej się 
ze Skoneckłego, Licisa i Piątka bę­
dzie towarzyszył jako kapitan 1 
kierownik drużyny, Otton Cnallier, 
który obchodzi w tym roku 10-Ie- 
cie kapitanatu przy ekipie pol­
skiej w Pucharze Davisa.

W skład ekipy reprezentacyjnej 
Włoch wchodzi., oprócz znanych w 
Warszawie tenisistów, Siroli, Merlo 
i Płetrangeli, jako czwarty gracz 
— Antonio Maqql. Kapitanem dru­
żyny bedzie. podobnie, jak w ub. 
r. w Warszawie — markiz Cavriant.

Ausiralijski finał debla 
w Paryżu

PARYŻ, 31X (tel. wl.j Rozegrane 
w piątek półfinały gry podwójnej 
panów wyłoniły finalistów, którzy 
w niedzielę 'rozegrają na kortach 
Roland Garros ostatni akt mi­
strzostw międzynarodowych Fran­
cji. Po raż’pferw5zy chyba w historii 
tych nieoficjalnych mistrzostw 
świata na kortach ziemnych finał 
gry podwójnej będzie wewnętrzną 
sprawą Australii. Jedyna z 4 pół­
finałowych par. para europejska. 
Włosi Sirola i Pietrangeli przegrali 
«we spotkanie z Australijczykami 
Candy—Rosa 7:#.. 1:6. 6:3, 1:8. W 
drugim '„australijskim” ; półfinale

para Cooper—Anderson pokonała 
faworytów' Hoada i Frasera w 1 
setach:8:«, 7:5, 8:4.

W grze podwójnej pań para an» 
glo-amerykańska Bloomer—Hard 
wygrała z parą Puzejova (CSR)— 
Vollmer (NRF) w druzgocącym sto­
sunku 6:1, 5:0, a w drugim półfina­
le Meksykankf Ramirez—Reyes 
kontynuowały łańcuch swych nie­
spodziewanych zwycięstw, pokonu­
jąc dobrą parę włoską Łazzarlno— 
Bellani 3:6, 6:3, 6:2.

W sobotę więc Davids^on będzie 
walczył z Flamem o tytuł, który w 
uh. r. muśial odstąpić Hoadowi. 
W grze pojedynczej pań zmierzą 
sle w finale Knode I Brower. W 
niedzielę w grach podwójnych od­
będzie się finał męski Candy, Ro­
se — Cooper, Anderson, kobiecy 
Bloomer, .Hard — Ramirez, Reyes 1 
gry mieszanej, której finaliści są 
jeszcze nieznani.

Monti pierwszy na mecie 
13 etapu Giro d ltalia

RZYM. XIII etap wyócigu kolar­
skiego Giro dTtalia na trasie z 
Forte del Marmi do Genui (183 
km) wygrał Wioch Monti w 4.14,15. 
Dopiero o 1.33 za zwycięzcą przy- 
była do mety rrupa czołowa, któ­
rą przyprowadził Hiszpan Poblet. 
przed Włochem Fantlni. Belgiem 
Sorgeloosem oraz Włochami Sabba- 
dlnl i Manie.

Llde*em wyścigu jest w dalszym 
ciągu Francuz Louison Bobet. któ- 
ry wyprzedza o 2. sek. Baldiniegó 
i o 15 sek. Nenciniego (obaj Wło­
chy).

czących odwrotnej pozycji.

nam stawiać na Pietrzykowskie-
.pólśrednlej ubył

W wadze koguciej w finale najgroźniejszy faworyt Tiedt (Ir- 
znalcżli się GRIGORIEW (ZSRR) Iandia), którego na skutek kon- 
t PIOVESANI (Wiochy) ppgrom- tuzj| oka i r?ki nie dopuści! .
ca- Adamskiego. Wioch Jest bat- lekarz_ w flnale znalaz! się więc kowsk ego 
dzo niebezpiecznym pięściarzem, Austriak POTESIL, jeden z naj- 
ma długie ręce, silny suchy sympatyczniejszych bokserów
cios Grigoriew natomiast, to E„ropy. stanic on do walki z 
bokser bardzo dynamiczny, bi- KiemCcm GRAUSEM, który Jak

strnżny prognostyk I stosując
system przyjęty w boksie za­
wodowym staw amy na Pietrzy-

stosunku

|acv silne sierpy z obydwu rąk. pamiętamy w*ygrał z Drogoszem 
powin-en on dać sobie radę podczas meczu Polska—Niemcy 
, W|osklm chudeuszem i zdobyć p!rf Graus to pięściarz o rtie- 
tvtul mistrza Europy. prawdopodobnej wprost. kondy-
' , cii a choć walka półfinałowaFinał wagi piórkowe) ^był s^ę J • Gromowem kosztowsla go 
już w piątek między S>Tal 1 to jednak posiadane

v sr»i.: ~ w—

STANKÓW w wadze półciężkiej 
to doświadczony technik. NE- 
GREA to bojowy młody pięściarz. 
Czy'zwycięży rutyna czy bojo- 
wość? Wydaje się. że należałoby 
postawić na bojowość. 6:4 dla

MARIUTANA w wadze ciężklel 
nie możemy traktować jako po­
ważnego przeciwnika dla ABRA­
MOWA. 10:0 dla pięściarza ra-

Trenerzy; Teniw (AnjUa), ArhUjlcjan (ZSRR), SlMun, Feldhua (NRF), AxlGU (Rumunia), RIm (Wiochy). Jeksyc (Jugosławia)
i . . . .. , Rys. Ł Alwsmitl .; ;
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obliczają ^wojs szanse
i» :ast

na wiosenne mistrzostwa
, Boski, Ricardo’ jak nazy

Pozostali zawodnicy

Espanol. 
starszy,nc, przekonamy się w medzte 

meczu z zab. s.um Górnikiem.

„Bndalterzy” Gwardii

Naprzeciw mnie siedzi 
dystyngo wany uan.

potykamy 
oleknym

się w Barcelonie w 
Real Club • Deportivonam umożliwić oae. wanie się oc ’ szansę czuć się w roli inistrzą. 

konkurentów, uzy te piany są i cai- , choćby tylko w iosennego.

nowo — zwierzył się trener Wąsko, Pozostali zawodnicy czują się 
— Chorzowski mecz miał nas Je- ! dobrze, mają dosl-onale humory, a 
dynie wyprawadz.c na pierwszą po- I zawsze uesriy Stefaniszyn otuar- 
zycję, spotkania następne... mają ' cle mówi: — nareszcie i my mamy

Ricardo Zamora opowiada czytelnikom Przeglądu

TRI.‘DNO nam dokładnie określić, 
ilu piJkarzv sunenziie; .

trudni r;-; buchaltci ią i planowa 
niern. aic faktorii Jest, że już przen 
moczeni z Rtiuliem niemal każdy z 
nich z ołówkiem u reku oblicza! li­
gowe punkty oraz bramki, przepo- 
wlaoal przyszłe wyniki

— Na razie Idzie wszystko pla-

napastników. Kłopot sprawia Jed- 
na» chwilowa niedyspozycja Ba­
szkiewicza.

— Podczas meczu z Ruchem u- 
padłem tak nieszczęśliwie na rę- 
:<ę — powiedział — że mam bar­
dzo spuchnięty łokieć. Nie mogę 
zupełnie poruszać ręką. Aby tyl­
ko ten ból do niedzieli minął.

GO

W meczu z Górnikiem gwardzl 
ści wystąpią w normalnym skła­
dzie: Stefanlszyn, W. Wozniak. Ma- 
ruszkiewicz. Had> ra. Wiśniewski 
E. Szarzyński. Gawroński. Lewan 
dawskl. Machorek, Zb. Szarzyński. 
Baszkiewicz.

f1 IOS. Siedzą oto w samolocie 
na trasie Madryt — Barcelo- 

«, dokąd lecę przede wszystkim 
aby zrobić wywiad z legendar­
nym Ricardo Zamorą, uważanym 
powszechnie za najlepszego bram­
karza w historii piłki nożnej - 
gdy oto z codziennej gazety spor­
towej „Marca" dowiadują się 
że... Zamora znajduje sią, właśnie 
w Wiedniu Udał sią tam, aby — 
jak podaje „Marca" — kupić dla 
swojego klubu Espanol (którego 
jest dyrektorem technicznym’ 
słynnego Węgra. Sandora Kocsi- 
sa. A niech to Ucho!

Na szczęście, świat stał się w 
ostatnich latach — dzięki wspa­
niale rozwiniętej komunikacji lot­
niczej — bardzo... mały. Zamora 
wrócił z Wiednia w ostatnim 
dniu pobytu mojego w Barcelo- 

I nie — • i oto późnym wieczorem

vesltari Barcelona, skąd w 1918 r. 
przechodzi do Espanolu, po trzech 
latach „przeprowadza się" do FC. 
Barcelona, ale po upływie trzech 
sezonów -znów wraca do Espa- 
noiu.

Na życzenie ojca, /miał skończyć 
medycyną’ 1 przedłużyć rodzinne 
tradycje ‘ lekarskie. Uczęszcza 
’stotnie na pierwszy rok medycy­
ny. ale niebawem rezygnuje ze 
studiów. Gra już w tym ćzasif 
tak cudownie, że nawet ojciec.- 
iak każdy Hiszpan — namiętny 
kibic piłkarski. n:e ma o to pre 
tensji „Jeśli miałbyś być kiep­
skim, lekarzem, to lepiej, że jestef 
dobrym bramkarzem'* — powie­
dział synowi.
Z Espanoiu następuje . ostatni 

już tranzyt zamory do Realu 
Madrid. gdzie kończy swą h)y 
skotHwa karierą, w 1936 r. firia- 
'owym meczem o puchar Hiszpa 
nil. wygranym przez Real z FC 
Barcelona 2:1 Nazajutrz prasa 
zamieściła oświadczenie1 Zamory o 
powziętej decyzji wycofania się 
z czynnego życia zawodniczego.

nie. prowadziłem ewidencji pusz-, 
czunych bramek, bowiem.. za 
biakło' mi cierpliwości, było icli 
w każdym razie znacznie więcej 
niż. to wydają się kibicom. A po­
wracając' do plotki o mojej śmier­
ci. to krążyła ona uparcie w la 
taćh wojny domowi ' 
NAJLEPSZY SIECZ W KARIERZE

.vano Zamorą w latach jego 
świetności - reprezentował bar­
wy Hiszpanii w 46 spotkaniach 
niędzypaństwowych. Pytam o 
najlepszy mecz Zamory...

~ Najlepszy? .To chyba móż' 
debiut w reprezentacjL na Olim 
piadzle w Antwerpii w r , 1920 
Wygraliśmy . z - Dania 1:0 i broni 
lem „jak. szatan”. No późnie* 
miałem* jeszcze parą dobrych .me 
czów. ale oo tego, na Olimpiadz € 
najczęściej powracam we wspom­
nieniach.

Olimpiada? To znaczy, że nie 
był pan zawodowcem? zamora 
śmieje sie:

Oficjalnie wprowadzono w

łów*' I żongl«Tóir. TerutM 
mniej wielkich „gwiazd*'. naS 

znacznie więcej dobrych 
jraezy. wszechstronnie wyukobZ 
nych. Zaś w końiowym rozn. 
chunku o wynikach decydują gig' 
..gwiazdy**, lecz przeciętny 
drużyny - !

Mimo wszystko jednak • 
mi się, że reprezentacja 
- takiego na prz-kład roku w 
była lepsza od cbecnej. Mówi* 
.ak pewnie dlatego, że 
sam w reprezentacji 19M r„.

Mówię Zamorze, ze nie/ 
,ię nadziwić. Jakim cudem mg: 
pania mogła na własnym ; 
zremisować zaledwie’ ze Szwaj* 
carią - ;/‘-

— Voila! oto .wynik tępo ta 
-eprezentacja jest zlepk.eńgwtai4 
i że / wszystko uzależnione/ je* 
id dobrego dnia tek-ego Di Ste- 
fano czy Kubali. A o rezultatów 
powtarzam, decyduje- poziom pne- 
Jątny zespołu, - /

NAJLEPSZY — DI STEFANO

szcza napad. Pomyślcie — ich piąt-

Kto u nich jv»i najgro/jucjszy —

Ja wam mówię — wtrącił Marti- 
szl.iewicz — że trzeba się bardzo 
obawiać Kowala, hie q< ai on z Le- 
chią, bo go na pewno oszczędzają 
na mecz z nami. Kowalowi Jest 
bardzo trudno odebrać pitkę na 
polu karnym. Merda nogą, merda, 
schowa piłkę pod podeszwę i zrób 
mu co chcesz. Poza tym zawsze 
groźny jest Pohl 1 miony Lcntner.

W meczu z Górnikiem zamierza 
Gwardia grać na wskroś ofensyw­
nie. tpowaznta Ją do tego nużą 
szybkość oraz doskonała kondycja

Zabrze

ZABRZE. 31.5 (tel. wł.). Nie trze- 
)a chyba pisać, jaka radość panu 
o. w Zabrzu po czwartkowym zwy- 
:iestwie GórniKax Od samego rana 
iekretariat klubu bombardowany 
>ył telefonami, liczni kibice składa- 
I gratulacje oraz ..radzili" kie- 
■owHictwu jak nastawić drużynę. 
>y z Warszawy przywiozła pełny 
jukces.

Na temat przygotowań Górnika 
lo meczu z Guarolą rozmawiamy 
; sekretarzem klubu, p. Dzienisem.

— Jesteśmy najlepszej myśli — 
nówi nasz rozmówca — jedzicmy 
Jo Warszawy z silną wolą zwycię- 
>twa, choć zdajemy sobie sprawę, 
:e czeka nas ciężkie zadanie. Po- 
owiczny sukces nie zadowoli na­
szych apetytów. Naszym pragnie- 
liem Jest zdobycie na początek ty- 
ułu wiosennego mistrza ligi, a do 
ego Jest potrzebne zwycięstwo nad 
śwardią.

Mecz Ruchu z Gwardią obsadzo-

spotkania

jesl dobrej myśli
przed pojedynkiem

i Gwardią

resztkami 
okularach

soki, 
i wych włosów.

źa

ODZYSKANA WIARA Stal

własnym boisku Stalą znów

W Radomsku znów awantury!
NIHIL NOVI W II L(OZE

Sędzia meczu dotkliwie pobiły bramka Wolnlka z CWKS Wroc 
law Jesl zaczarowana, nadal w gru-

przez Lecha Poznań można przejść 
sobie spacerkiem.

jeszcze wtargnąć do samochodu, 
ale milicja zdołała ich usunąć

dzieli ..rycerzy wiosny" o jeden 
punki od Gwardii i Górnika Za-

Dokończenie ze str. 1 
się. że Jest ku temu okazja bo

W II lidze nihil novi. Nadal

Szóstą parę I ligi tworzą -  
Sosnowiec i Polonia Bytom. Obie

Z meczu CSR — Walia 2:0 (1:0). Strzelec (bugiei bramki dla 
gospodarzy, lewoskrzydlowy Kraus (w białej koszulce) w akcji

w obu ligach

Ruch Chorzów gra w niedzielę 
w Opolu. Przed rokiem wygrał on 
nad Odrą aż 3:0. Od tego czasu 
wiele się jednak zmieniło 1 w prze 
dedniti najbliższego spotkania Bu­
dowlani zupełnie otwarcie mówią:

czwartkowe zwycięstwo nad Le­
chem dodało nam otuchy i wzbu­
dziło nowe nadzieje na dalsze mi­
strzowskie punkty. Potrzebne są 
one obu zespołom, jeśli zespoły te 
myślą o utrzymaniu kontaktu z 
czołówką.

Zmalały nieco szanse ŁKS na 
zdobycie tytułu wiosennego mi 
strza. Niespodziewany remis na

brze. Wprawdzie mep7 7 Go-nuaerr 
w Radlinie powinien sir zakończy» 
pomyślnie, ale o zr/wnuniu się r 
trójką liderów może ŁKS myśleć 
jedynie w wypadku remisu * w 
meczu warszawskim.

drużyny odzyskały częściowo sym­
patię kibiców po niezłych meczach 
z Wisłą i ŁKS. Sial zdecydowała 
się na wstawienie Konopelskicgo 
do dpfensywy. co przede wszystkim 
znacznie wzmocniło samopoczucie 
Dziurowicza. Obrona Stall w skła­
dzie: Masłoń. Konopelski. Krajew­
ski powinna dać sobie radę z na­
pastnikami Polonii. Pytanie tylko 
czy ofensorzy Stall będą zdolni 
zmusić do kapitulacji Edka Szym­
kowiaka.

ŁÓDŹ, 31.5 (tel. wł). Kilka lat 
temu Radomsko zasłynęło na 
całą Polskę z okazji pobicia pił­
karzy Lechii Tomaszów tylko dla­
tego, że ośmielili się wygrać mecz 
z radomszczarską*drużyną. Wów­
czas boisko w Radomsku zostało

poza bramę stadionu. Blisko ty­
sięczny tłum przez półtorej go­
dziny stał p'zed bramą stadionu 
z niedwuznacznym zamiarem o- 

----- ---------- . --------------- ---------- panowania samochodu i dokona- 
zamknięte na dłuższy okres cza-, nią samosądu na arbitrze meczu, 
su. Po icilku latach względnego Dopie o wezwana strat pożarna 
spokoju radomszczańscy chuli- przy pomocy strumieni wody z
gani znowu dali znać o sobie 
Tym razem na swoją ofiarę upa­
trzyli arbitra meczu lll-iigowego
Czarni Radomsko Włókniarz

•ow, których zadaniem było roz- 
izyfrouanie taktyki gwardzistów, 
łzecz jasna, że to, co powiedzieli 
insi wysłannicy, musi zostać nasza 
ajemnlcą. Receptę na gwardzistów 
namy opracowaną. W każdym ra­
de powtarzam Jeszcze raz: ,,Częś- 
:iowy zapis" nie zaspokoi naszych 
aspiracji. W Warszawie Górnik 
yystąpi w najsilniejszym składzie. 
Sagra również Kowal, który w 
szwartek pauzował.

J. B.

Zgierz inż. Snowarskiego z Łodzi, 
".o prawda arbitrowi Snowarskie 

mu nie wyszedł ten mecz, ale nie 
sędziował on. Jak to twierdzą 
sami działacze Czarnych st onni- 
czo. A gdyby nawet tak było, to 
przecież można wyrażać swój 
protest w sposób kulturalny.
, Niestety w Radomsku doszło do 
bllatyki. Pomimo natychmiastowej 
interwencji milicji, która słusznie 
nie żałowała pałek na rozwście­
czonych kibiców, udało im się 
pobić i skopać inż. Snowa”skieao. 
zanim zdołał zbiec do znajdują­
cego się na stadionie samochodu 
klubowego Włókniarza.

Rozwydrzeni kibice próbowali

przy pomocy strumieni wody z 
motopomp zdołała rozpędzić na- 
pastnikó?/ i samochód z zawodni­
kami gości oraz sędziami meczu 
pod esko tą milicji mógł opuścić 
stadion radomski.

Ten skandaliczny wypadek był 
już i ozpat ywany przez Komisję 
Ligi Ok. ęgowej w Łodzi. Stadion 
w radomsku został zamknięty dla 
lll-ligowej drużyny Czarnych na 
oki es od 27 maja do 31 sie pn a 
br. Prócz tego zawodnicy, którzy 
swoim zachowaniem prowokowali 
publiczność do wystąpień, zosta­
li surowe ukarani.

Kary te powinny być wystar­
czającym sygnałem dla innych 
klubów, a p *zede wszystkim dla 
tych ich kibiców, którzy bardzo 
często swym skandalicznym za­
chowaniem się szkodzą własnej 
drużynie.

pie południowej przewodzi Craco- 
vii. Z walki o pierwsze miejsce od­
padły na razie Szombierki.

W GRUPIE POŁUDNIOWEJ grają 
w niedzielę: AKS Chorzów — Gar­
barnia Kraków, Concordia Knurów 
— Piast Gliwice. CWKS Kraków — 
Stal Rzeszów, Cracovia — Włók­
niarz Chełmek, Naprzód Llpiny — 
Stal Mielec/ Broń Radom — Szom­
bierki,

GRUPA PÓŁNOCNA: Polonia Byd­
goszcz —• Górnik Wałbrzych, War­
ta Poznań — Polonia Gdańsk, Po­
morzanin Toruń — CWKS Wroc­
ław, Calisia — CWKS Bydgoszcz. 
Chrobry Szczecin — Bzura Choda­
ków oraz Marymont — Sparta Lu­
bań.

Mecz Marymontu odbędzie się już 
w sobotę na stadionie przy hL Po-

I lockiej o nodz. 30 Sparta l.u
j bań zajmuje obecnie ostatnie miej-

groźnym partnerem. Maryniom mu-
•konieczne oba

rmnlcv. ho jeszcze jednu. dwa pot­
knięcia a z kandydata do czołów­
ki przerodzi się u outsidera A 
przecież wychowanków (renera
Borowioc’ioso stać na przyzwoita 
grę 1 przyjemniejsze, niż dotych 
czas niespodzianki

Jerzy Lechowski

Po Pucharze Europy w gimnastyce

Najlepszy bramkarz świata Hiszpan Zamora odprowadzany po meczu Madrtd —Tenis Borusia 
w Berlinie przez młodych entuzjastów pilkarstwa proszących gó o autografy r

■ Fot, Raz, dwa, trzy... ,

cienkiej oprawie, elegancko ubra­
ny. Wygląda na jakiegoś przemy­
słowca. albo dyrektora banku 
Dopiero po dłuższej chwili dopa 
trzyłem się w wyglądzie mojego 
rozmówcy podobieństwa do tego 
legendarnego Zamory którego 
znałem z archiwalnych zdjęć...
POCZĄTK1

Urodzony 
Barcelonie, 
zaczął grać 
nie tak

WIELKIEJ KARIERY

21 stycznia 1901 r. w 
w rodzinie lekarza 

w piłkę bardzo wcześ­
— wcześnie jak każdy
hiszpański chłopak. Od pierwszej 
chwili poeiagała go pozycja bram-
karza, , Mając 16; lal debiutuje w 
pierwszej lidze: Łw drużynie Uni-

Piękna impreza w Bukareszcie przyniosła nam
BUKARESZT. 30.5. (tel. wł.). Z 

pewną zazdrością muszę stwier­
dzić, że gimnastyka w Rumunii 
zyskała sobie rangę sportu I kla­
sy. Jakże skromnie wyglądają 
wszelkie, nawet najstaranniej zor­
ganizowane zawody gimnastyczne 
w Polsce, w porównaniu z Mi­
strzostwami Europy kobiet, które 
rozegrano w niedzielę w Bukaresz­
cie. W pięknej sali Floreasca pa­
nowała ta specyficzna atmosfera 
wielkiego sportu, która w naszym 
kraju towarzyszy Jedynie spotka­
niom piłkarskim, bokserskim, te­
nisowym. czy może Jeszcze szer­
mierczym.

Atmosferę t® stworzyli przede 
wszystkim kidrle, Ich entuzjazm 
I zainteresowanie. Ich prawdziwie 
sportowy duch. Rumuni — to ki­
bice z krwi 1 kości. 5-tysleczny 
tłum, który do ostatniego miejsca 
wypełniał trybuny Floreasca, rea­
gował niezwykle żywo 1 co więcej 
—• prawidłowo na wszvstko, co 
działo sle na olbrzymiej, wyłożo­
nej zlelonvm dywanem salt

Sędziowie nie mieli łatwego za-

naukę na przyszłość

dania wobec znajomości
gimnastyki w«rńd r”muń«M®1 pn. 
bHrznośni. Najmniejsze bł®dy ar­
bitrów były sądzone sprawiedliwie 
1 surowo.

Gdy spiker ogłaszał tę kolej­
ność. na sali nie rozlegały się 
wprawdzie gwizdy, Jednak obiek­
tywna publiczność znalazła sposób 
na wyrażenie swojego zdania 
Przez parę minut 5 tys. ludzi 
skandowało z południowym tempe­
ramentem nazwisko Bosakovej, 
uznając ją za moralną triumfator­
kę ćwiczeń wolnych.

5 RAZY — HYMN ZSRR
Pięć razy na podium zwycięz­

ców stawała Larysa Łatynina. 
zbierając wszystkie puchary i 
wielkie wiązanki czerwonych kwia­
tów, pięć razy rozbrzmiewał w 
sali Floreasca hymn Związku Ra­
dzieckiego. Byłoby co prawda 
sprawiedliwiej, gdyby jeden z tych 
pięciu pucharów zabrała do domu 
Bosakova. jednak trzeba przyznać, 
że młoda Rosjanka jest rzeczy-

wiście wspaniała zawodniczką. Jej 
ćwiczeniom na poręczach czy rów­
noważni nie można właściwie nic 
zarzucić. Układy były bardzo trud­
ne i pięknie powiązane, wykona­
nie per.ne, wszelkie zeskoki z 
przyrządu tak idealnie ustane. 
Jakby śpntlal na ziemię 100-kllowy 
głaz, a nie smukła, wiotka dziew­
czyna To była rzeczywiście naj­
wyższa klasa światowa. godna 
olimpijskich laurów.

Prawdziwą niespodziankę spra­
wiły obie Rumunki. Wiedzieliśmy 
wprawdzie, że popularna Loisteanu 
jest zawodniczką wielkiej klasy, 
natomiast doskonała postawa Sonl 
tnowan była pewnym zaskocze­
niem. Obie Rumunki przygotowały 
się niezwykle starannie do- mi­
strzostw, pragnąc widocznie zro­
bić przyjemność swojej publiczno­
ści, co im się w zupełności udało.

...I TE GORSZE

— Czy czuł pan już, że się pań­
ska kariera kończy? Czy był pan 

.zmęczony 19-ietnlą grą w lidze?
— ‘Nie. absolutnie, utrzymywa-. 

lem się nadal w dobrej formie, 
fizycznie czułem się .również 
świetnie, ale w sporcie, podobnie 
iak w grze w karty, trzeba wie­
dzieć. kiedy odejść od stołu. Gdy­
by Real nie wygrał tego, finału, 
to być może jeszcze bym się nie 
wycofał. Zwycięstwo stworzyło 
dogodny moment: opuściłem
□ramkę w pełni sławy. .

ŻYJE CZY NIE ZYJE?

BOSAKOVA — 
MORALNA TRIUMFATORKA

A hłedv nip^tetv. rda^zah* s1e. 
Najbardziej ra^ace popełniano na 
niekorzvść doskonałej zawodnicz­
ki czechosłowackiej ■— Bosakovej. 
która została wvra^nie skrzywdzo­
na w ćwiczeniach wolnych. Między­
narodowy komplet sędzimyfki ’»• 
suoercwał si® ch^ba nazwiskiem 
mistrzyni oHmpUsklel łałvn’n« 
o-az popularnością Rumunki Lob 
steanu, których ćwiczenia bardzo 
zresztą dobre, nie na tat* 
wysokim poziomie. Jaki zademon­
strowała Bosakova.

Układ ćwiczeń wolnych Czerho- 
Słowaczki był w swoim rodzalu. 
Dynamiczne salta 1 przerzuty, ja­
kieś skomplikowane przewroty po­
łączone ze szpagatami-,— wszyst­
ko to razem b'łn wręcz niepraw­
dopodobne. 7a ren fantastvcznv 
u^iad w pierwszym wykonaniu Bo- 
sakova otrzymała zaledwie — 
9.53, podczas gdy nie dorównują­
ca lei w tej kcmkurencU' Łatynina' 
oceniono na 9.66 Co gorsza, wyż­
sza notę otrzymała również Lol- 
steanu. która już zdecydowanie 
odbiegała poziomem, od Czechosło- 
waczki. mając w. swym układzie 
zaledwie Jeden element, godny 
Bosakovej: W ten sposób najlepsza 
bezsprzecznie zawodniczka upla­
sowała się ostatecznie w . łącznej 
punktacji obu ćwiczeń na trzecim 
ynlejscu.

Mistrzyni Europy w gimnastyce 
Larysa ; Łatynina . (ZSRR) w 
czasie ćwiczeń na równoważni 

i rot. Flzkultura 1 Sport

Z dwóch reprezentantek Węgier 
na uwagę zasługuje Ol^a Tass, 
która raz już zrobiła miespodzian- 
kę w Melbourne. A w Bukareszcie 
ta jasnowłosa, nie pierwszej mło- 

r dości zawodniczka, zajęła łatwo 4 
miejsce, demonstrując wysoką 
klasę.

Włoszki nie pokazały nic specjał-: 
nego. Lepsza z nich. - popularna 
Miranda Clcogniani. tylko w sko­
ku przez konia weszła na.6 miej: 
sce do finału, zajmując w nim 
również ostatnie miejsce. •

Z dużym zainteresowaniem, oczę- 
klwallsmv występu reprezentantek 
NRF. które po dłuższej - przerwie 
po raz pierwszy wzięły, udział w 
międzynarodowym turnieju. Przer­
wę tę kierownictwo drużyny NRF 
tłumaczy tym, że Niemkom nie 
odpowiadał współczesny kierunek 
rozwoju gimnastyki. Ich występ 
w Bukareszcie wskazuje na to, że 
kierunek ten nadal im nie odpo­
wiada. Zarówno drobna blondynka 
Rosa Fottner jak i ciemna, ciężka. 
1 niezgrabna Thea Nockę, ćwiczy­
ły bardzo słabo, zajmując końco­
we miejsca. v •

Z Francuzek lepszą bezsprzecz­
nie była Danielle Sicot Jednak jej 
ćwiczenia odbiegały daleko od po­
ziomu zaprezentowanego przez, 
.Rosjanki, Rumunki ćzy Czeszkl. ’/

Nadspodziewanie słabo wypadły 
też obie Bułgarki, które podobnie

udka*

Reprezentantka CSR Ewa Bo­
sakova

Fot. Stadion

jak 1 Polki nie zdołały zakwalifi­
kować się do żadnego finału.

CHOC NA SUKCESY 
; NIE LICZYLIŚMY...

Polki... a więc doszliśmy do na­
szych reprezenlantek. Nie oczeki­
waliśmy w -Pucharze Europy wiel­
kich sukoćw, musz, jednak 
przyznać, Ze spotkała nas w sali 
Floreasca niezbyt : mila / niespo­
dzianka. Nasza kilkuosobowa 
grupka, śledząca z nl,pokoj,m

dwie zawodniczki w turkusowych 
kostiumach z o;łem ,. na . pie si, 
r zeżyła na trybunie denerwujące 

nieprzyjemne chwile. . ' k ?
Nasze dziewczęta, nieszczególnie 

czuły się wśród rozstawionych na 
sali przyrządów. Ich opiekun — 
trener D/iuba — nie rnia|.4 nieste­
ty. prawa ustępu na teren ćwi 
czen, gdyż regulamin dopuszcza 
tam obecność wyłącznic kobiet 
Trener biegał wlec dookoła, nls 
kiego obrodzenia z daleka i na 
migi udzielał dziewczętom rad 
Na przyrządach asekurowała je 
rezerwowa Szczerblńska. spełniając 
funkcję trenera. Nikt nie wie dla­
czego nie wysłano z ekipą trenera 
SkirlińskleJ, która mogłaby stać 
przy zawodniczkach w czasie ćwi­
czeń, służyć odpowiednią opieką 
tak bardzo zdenerwowanym dziew­
czętom.

Nie zamierzam zresztą tłuma­
czyć naszych niepowodzeń/ wyłącz­
nie brakiem trenera. Nasze zawod­
niczki były niedostatecznie przy­
gotowane do mistrzostw i ćwiczy­
ły poniżej swych możliwości. Oka­
zuje się. źe system przygotowań 
w domu nie wystarcza, że przed 
tak poważną imprezą niezbędne 
jest choćby krótkie zgrupowanie.

Danka Stachów, tak pewna zaz­
wyczaj na równoważni - miała .właś­
nie na tym przyrządzie kilka po­
ważnych zachwiań, które obniżyły 
ocene za jej piękny - układ, nic 
odbiegający stopniem trudności od 
najlepszych ęwiczeń Rostówna, pp 
raz pierwszy startująca w impre­
zie- takiego kalibru. • nie posiada 
jeszcze. niezbędnej Ttityńy.. Jej '.dar, 
lekie 15 jmlejsce spowodował ń- 
padek z równoważni, przez'który 
straciła-cały- punkt. * .

Mimo tych niepowodzeń wyjazd 
powinien., nam przynieść niewąt­
pliwie korzyści. Zarówno zawod­
niczki, jak i obserwato kl, miały^ 
możność . oglądać gimnastykę na 
najwyższym. sv/iatowym poziomie. 
Ponadto byliśmy świadkami wzoro­
wo ozrganizowanej Imprezy,, cp 
również nie 1est bez znaczęnla. 
Na. zawodach panował Idealny po­
rządek. Hozgrzewkt przeprowa­
dzano w/boczndj salce,?na sali 
ćwiczyły zawodniczki / Jedynie w 
konkurencji. Również Informacja 
była, bez zarzutu. Jakże daleko 
jesteśriiy w ■ tyle z naszym przy­
słowiowym polskim bałaganem.

Gościna w Bukareszcie pozosta­
wi miłe wrażenie u wszystkich u- 
czestników Pucharu. Stolica Ru-- 
munii przyjęła , nas niezwykle ser­
decznie. a serdeczność tę okazy­
wali.nie tylko organizatorzy, lecz 
wszyscy spotykani ludzie.

Tcraz rozpoczyna pracę jako 
■.rener i działacz. najpierw w 
klubie Atletico Bilbao, a później 
w Celta de Vigo. W czasie woj­
ny jest ?amora kapitanem związ­
kowym i opiekunem drużyny na­
rodowej Po .wojnie pracuje prze? 
dłuższy czas w Południowej A- 
rneryce, głównie w Wenezueli. Po 
powrocie' do kraju znów obej­
muje treningi Celty de Vigo, a 
od trzech sezonów pracuje w Es- 
panolu. najpierw jako trener, a 
teraz jako, dyrektor. Espanol ;7i- 
iął zakończonych. przed mie­
siącem mistrzostwach pierwszej 
ligi 7 miejsce, (na 16 zespołów).

Opowiadam Żamorze. pewną au­
tentyczną historię. ; Otóż przed 
kilkoma miesiąca musialy go bar­
dzo ...palić uszy Dwóch kibiców 
lublinieckich pokłóciło się: jeden 
twierdził, że Zamora żyje,. drugi 
zaś. z całą stanowczością dowo- 
.dził/ że zabił się po. przepuszczę* 
niu: pierwszego* gola W końcu za­
dzwonili do redakcji, abym roz­
sądził ich‘ zakład... * .

Zamora jest wyraźnie, zaskoczo­
ny 1 mile ujęty: /

— Nie sądziłem, że pamiętają o 
mnie jeszcze nawet ‘ w Polsce, 
gdzie nigdy, niestety/ nie miałem 
okazji grać. i źe tak... troszczą 
się o moje zdrowie. Proszę u- 
spokolć wszystkich: żyję i cieszę 
stę dobrym zdrowiem, któżby tam 
się strzelał z powodu przepuszcze­
nia gola?

A ile Ich pan puścił w ciągu 
swej kariery?

— Nie wiem, nie mam pojęcia.

Hiszpanii zawodostwa dopiero w 
roku 1929. Do tego roku płacono 
nam po cichu» tak jak na całym 
swiecle, bowiem naprawdę - ama­
torskiego futbolu nie ma nigdzie. 
Ale w porównaniu' z obecnymi 
stawkami, otrzymywaliśmy grosze, 
nawet Już po zalegalizowaniu pro- 
fesjonalizinu. Mam „pretensję** do 
moich?, rodziców: za ■ wcześnie 
przyszedłem na świat... przy o- 
becnych taryfach piłkarskich był­
bym chyba multimilionerem...
SWOISTĄ METODA TRENINGU 

—• Jak pan trenował?
— Ćwiczyłem codziennie przez 

półtorej godziny, nigdy więcej i 
.nigdy mniej < Trening polegał na 
gimnastyce i. na zabawie z 'pił­
ką. Ńa -treningu strzelano mi pił- 
.ka o znacznie niniejszych roz­
miarach niż normalna i bardzo 
szybko. To wyrabiało refleks •. 1 
pewność chwytu, tak, że później 
na meczu prawdziwa piłka wyda­
wała mi . siQi wolno Jeca.ćym ba­
lonem. Polecam tą. metode trenin­
gową wszystkim' bramkarzom. .

Styl, gry w bramce uległ po­
ważnej zmianie, teraz bramkarz 
jest właściwie ; jedenastym .gra­
czem, . bowiem musi „udzielać się” 
na przedpolu. Nie chwaląc się; ja 
byłem, pierwszym, ■ ■ który zaczął 
tak grać. - Dawniej': bramkarz cze­
kał przykuty do linii — teraz sta­
ra ' się paraliżować niebezpieczeń­
stwo .wybiegami
. — Kto z ówczesnych5 bramkarzy 
podobał się panu najwięcej? <

— Planicka. Przede wszystkim 
Planlcka ze Slavii Praga. Dalej: 
wiedeńczyk Hlden i Włoch Combi;

— A z obecnych?
— Nasz bramkarz reprezenta­

cyjny Ramallets z FC Barcelona 
nie jest zły, bardzo podobał mi 
się Francuz Remetter, a także 
Niemiec. Herkenrath.

TERAZ GRA SIĘ LEPIEJ
Od porównania bramkarzy był 

już tylko krok do poproszenia 
Zamory o porównanie futbolu 
„wczorajszego” z „dzisiejszym”.

— Teraz gra się w piłkę lepiej. 
Przede wszystkim szybciej I bar­
dziej skutecznie.. Dawniej, za mo­
ich czasów, było więcej „artys-

— Kto według pana jest oba> 
nt“ - najlepszym piłkarzem iwistst 

Bez chwili zastanowienia Zaino- 
.-a odpowiada:

— Di Sterano. On wszystko i» 
trafi... Kopa Jest bardzo dobry, 
ale w Hiszpanii nie może saMy^ 
nąć. bowiem musi uddawac pitki 
do Stefano. -Kubala nie mole Jv 
koś’ przyjść do sieMi po ko*.' 
tKZji. ; ' ’

Na twarzy mojego roemóweg wk 
dać dużą bliznę... : ' -

- Czy- to pamiątka . po futbolu? ' 
— Oczywiście, jakże by inaczeit 

Jako młody jeszcze bramkarz po­
jechałem z drużyną' do Francji 
nie . mając pojęcia; że - bramkarza 
wolno jest atakować. Sędziowie 
hiszpańscy nie- dawali napastni­
kom zbliżyć się nawet do bram­
karza. A tam we Francji wysko­
czy! razem - ze mną do centry 
jeden z napastników i... prawidło­
wo znokautował głową. Od teł 
chwili przy wyskokach już uwa­
żałem.

Rozmowa nasza dobiega koćca, 
bo oto ża kilka minut. rozpocznie 
się zebranie Zarządu klubu Espa­
nol, na którym Zamora zreferuje 
wyniki podróży do Wiednia (nie 
chodziło . o Kocslca. lecz o mto- . 
dego Szolnoka); 'Pytam, jeszcze o 
syna... * • ■ ■ ’

— Syn również gra w piłkę i 
również w bramce. Broni obecnie 
w drugoligowym - Sabadeil. który 
zajął drugie miejsce w swojej 
grupie. Niestety, w tym rolni s 
każdej grupy wchodzi do pierw­
szej ligi tylko jeden zaspót— ;

Zadaję niedyskretne pytanie:
JESTEM SZCZĘŚLIWY

— A czy pan': zadowolony ze 
swego życia i kariery- sportowej?. 
Pytarn dlatego,' że wielu słynnych 
sportęwców nie potrafiło urządzić 
sobie życia po zejściu z boiska— 

— jestem'- najzupełniej zadowo­
lony i gdybym miał urodzić tlą 
jeszcze raz, przeżyłbym to drugie 
życie tak: samo... Dzięki futbolo­
wi doznałem wielu radosnych 
wzruszeń,- z okresu gry zaoszesę- . 
dzilem - trochę pieniędzy, byłem 1 
jestem szczęśliwym mężem i oj* 
cem, nie mam1 wrogów, wszyscy 
mnie lubią, gdy idę niieami ro­
dzinnej Barcelony, nie mogę na­
dążyć z odpowiadaniem na pozdro-' 
.Wlenia: OuL -Je .suis contenL.. .

Nie każdy sławny -mistrz sportu 
może tak. powiedzieć — Ileż *>*. 
gedll spowija w mroku jesień 
życia ' wielu championów! - .

Przyjemnie jest słyszeć tak» 
słowa. Przyjemnie jest wiedzieć, 
że : ten legendarny sportowiec. 
którego . nazwisko powtarzałem 
z czcią od najmłodszych lat — 
po' wspaniałych , sukcesach w. pro­
stokącie bramki. nie przegra! . te­
go, ’ eo przecież najważniejsze -- 
y • . Zbigniew DutkowsM

g^meą

PRAGA. Piłkarska reprezCTtacg 
Anglii, złożona z zawodników oo , 
^3 lat. pokonała - w Bratysławie 
Czechosłowację ¢0 /(1-0(-. O*”? 
bramki dla zwj^cięzców zdobył iy 
mocnlk Manchester- United Edward.

WIEDEŃ. W kolejnej rundzie - 
spotkań ligi austriackiej (w 
teki padTy następujące :Wynua 
WAC — Admira ki. Austria Wie­
deń — Sturm -3:2/ Sportklub . — . 
Vienna 0:1. Salzburg — Waęker 3.J, 
Kapfenberg — • Slmmering *-*• 
Kremser_— Stadlau 5:1. Grazer AK. 
— Rapid 1:5. - ,»/».RZYM. Trzy porażki piłkarska* 
reprezentacji: Włoch w ciągu d*’ócn 
tygodni (1:6 z Jugosławią. 0:3 
Portugalią i 0:1 drużyny B 
temL są tematem dnia mllionpw 
włoskich kibiców oraz licznych ko­
mentarzy w prasie! Po ostrej Kry 
tyce włoskiej piłki nożnej, wniiejj. 
czonej- we wpływowym dzienniKp 
„U Messagero•/ zabrał głos pre­
zes Włoskiego Związku Piłkarskie­
go — Barassl.- Stwierdził on, *■ 
sytuacja w plłkarstwie włoskim je« 
dramatyczna I że związek musi s 
całą troską zająć-się tą sprawy

W; kołach piłkarskich mówi gft 
że włoski Komitet Olimpijski b|«ie 
interweniował w sprawie pH**-. 
sklego kryzysu, lak również grupa , 
posłów poruszy sytuację w puwr- 
stwle w obu Izbach parlamentu. ,

5
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Real Madrid zdobył po raz drugi Puchar Europy dla najlepszej jedenastki klubowej nasre- 
B° ?.nntNnC^i“’ y R®*>- wybrał, Jkk już donosiliśmy, z mistrzem Wioch .FiorentM

2.0. Na zdjęciu, pierwszy od lewej klęczy Kopaczewski, w środku di Stefano Fot. cAr


